
Muzeolodzy 
radzieccy 
odwiedzą 
Poznań

WARSZAWA (PAP)
Bawiąca w Polsce na za­

proszenie Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki delegacja muzeo 
logów radzieckich z dyrekto­
rem centralnego zarządu mu­
zeów RSFRR docentem A. 
Hanukowem na czele zwie­
dziła w tych dniach muzeum 
w Nieborowie, dom rodzinny 
Chopina w Żelazowej Woli 
oraz poddawany obecnie grun 
townym zabiegom konserwa­
torskim pałac w Wilanowie.

29 bm. goście radzieccy za­
poznali się ze zbiorami Mu­
zeum Narodowego, Muzeum 
Historj znego i Muzeum Ada­
ma Mickiewicza w Warszawie.

Muzeolodzy radzieccy zwie­
dzą Poznań, Gdańsk i Kra­
ków.

Rowerami 
dookoła Europy

GDAŃSK (PAP)
Sześciu studentów Politech­

niki i Akademii Medycznej w 
Gdańsku zakończyło przygoto­
wania do kolarskiego raidu 
dookoła Europy. Trasa tej wy­
cieczki, długości blisko 10 tys. 
km, prowadzić będzie przez 
CSR, Austrię, Jugosławię, Gre 
cję, Włochy, Szwajcarię, Fran­
cję, Belgię, Holandię, NRF i 
NRD i trwać będzie około 10 
tygodni.

Studenci jadą na rowerach 
marki „Zefir" ofiarowanych im 
przez Państwową Fabrykę Ro­
werów w Bydgoszczy. Od róż­
nych zakładów i instytucji o- 
trzymali oni cały pozostały 
ekwipunek.

POZNAŃ (PAP)
29 bm., staraniem Miejskie 

go Komitetu Obrońców Po­
koju i Miejskiego Komitetu

Nie bądziB więcej
„żelaznych asystentów"

WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyła się w Mini­

sterstwie Zdrowia narada kie­
rowników wydziałów zdrowia z 
całego kraju, poświęcona omó­
wieniu projektu zarządzenia 
regulującego czas trwania asy­
stentur w zakładach lecznic­
twa zamkniętego: szpitalach, 
klinikach i sanatoriach.

Projekt przewiduje likwida­
cję stanowisk tak zwanych że­
laznych asystentów, pełniących 
tę funkcję nawet po kilkana­
ście lat. Stworzyłoby to szersze 
możliwości podnoszenia kwali­
fikacji zawodowych lekarzom 
młodszym, którzy by przyszli 
na zwolnione stanowiska asy­
stentów w lecznictwie zamknię­
tym. Dotychczas okres trwania 
asystentury nie jest uregulo­
wany, co w praktyce ogranicza 
liczbę osób mogących ją odbyć. 
Obecnie mamy w kraju około 
5 tysięcy lekarzy, którzy nie 
przeszli należytego przeszkole­
nia szpitalnego.

Ponadto projekt reguluje I 
czas trwania pracy dziennej na ! 
stanowiskach asystenckich. 
Przewiduje on wprowadzenie 
Pełnych etatów na miejsce o- 
becnie szeroko stosowanych pół- 
etatów, co spowoduje silniejsze 
związanie lekarza z daną pla­
cówką.

Dwie osoby

(Inf. wl.)
29 bm. na Dworcu Autobuso­

wym PKS w Poznaniu wydarzył 
się tragiczny wypadek. Okołdgodz. 

cofający się autobus Krajowej 
półdzielni Transportowo-Komuni 

kacyjnej najechał 67-letnią Micha- 
mę Niewiada (zam. w Wojciecho­

wie pow. Jarocin) i 5-letnią Hali­
nę Pawłowską (Piłka pow. Obor­
niki). Obie poniosły śmierć na 
miejscu.

Kierowca autobusu — Stanisław 
Maciejewski i konduktor Franci­

szek Cieślik zostali zatrzymani 
Przez MO. (ak)
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Materiały budowlane
sprawą pierwszoplanową

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów podjęła ostatnio uchwałę dotyczącą wzro­

stu produkcji materiałów budowlanych w najbliższym dzie­
sięcioleciu. Sprawa stanowi, jak wiadomo, jeden z najistot­
niejszych i zarazem najbardziej palących problemów naszej 
gospodarki.
Trudna sytuacja mieszkanio­

wa ludności stwarza koniecz­
ność poważnego zwiększenia 
planów. Założenia na przyszłą 
5-latkę przewidują np. wyko­
nanie 2 300 tys. izb, znaczny 
wzrost robót remontowych m. 
in. budynków mieszkalnych o- 
raz szereg inwestycji w budów 
nictwie komunikacyjnym, 
zwiększenie budowy urządzeń 
socjalnych i kulturalnych. Wy 
konanie tego poważnego zada­
nia jest oczywiście możliwe do 
osiągnięcia jedynie przy gene­
ralnym zwiększeniu produkcji 
materiałów budowlanych.

Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie rozwoju produkcji 
materiałów budowlanych zo­
bowiązuje szereg resortów i 
instytucji do zrealizowania na 
kreślonych w niej zamierzeń.

Ministerstwo Budownictwa 
i Mat. Budowlanych zobowią­
zane zostało do dostarczenia w 
1960 r. 3 350 min. szt. cegły, — 
w 1965 r. — 3 750 min. sztuk.

Mieszkańcy Poznania 
przeciwko protein z bronią iodmo

Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu, odbył się wiec pro­
testacyjny przeciwko doko­
nywaniu doświadczeń z bro­
nią termojądrową.

Na wiecu przemawiał' mię­
dzy innymi delegat na sesję 
światowej Rady Pokoju, która 
odbyła się w Colombo — prof. 
dr Jerzy Jodłowski. Mówca 
zapoznał zebranych z prze­
biegiem obrad w Colombo 
oraz wskazał na niebezpie­
czeństwo, jakie dla zdrowia 
ludzkości stanowią ekspery­
menty z bronią termojądro­
wą.

Prof. Jodłowski podkreślił, 
że polski ruch obrońców po­
koju w całej pełni popiera 
uchwały światowej Rady Po­
koju, podjęte w Colombo, 
które domagają się zaprze­
stania prób i zakazu produk­
cji broni nuklearnej.

Uczestnicy wiecu w uchwa­
lonej rezolucji wyrazili swe 
pełne poparcie dla uchwał 
światowej Rady Pokoju, pod­
kreślając, że zdecydowana po 
stawa światowej opinii pu­
blicznej będzie miała poważ­
ny wpływ na zaprzestanie 
niebezpiecznych doświadczeń 
z bronią termojądrową 1 u- 
trwalenie pokoju światowego.

Szajka zMziei
części samochodowych

BYDGOSZCZ (PAP)
Organa Milicji Obywatelskiej w 

Bydgoszczy wykryły działającą 
na terenie Kujawskich Zakładów 
Naprawy Samochodów szajkę zło­
dziei części samochodowych. Or­
ganizatorami szajki byli: Zbigniew 
Mroczek — kierownik działu mon­
tażu. Jan Sadowski — kontroler 
techniczny 1 Edmund Mayer — 
szofer. Dobrali oni sobie na tere­
nie zakładów 12 wspólników, któ­
rzy pomagali im w kradzieży i 
przechowywaniu części, a także 
w przewożeniu ich przez bramę 
zakładów. Skradzione części sprze­
dawano za pośrednictwem Józefa 
Sosnowskiego z Torunia — Jerze­
mu Szlewingerowi, właścicielowi 
prywatnych warsztatów w Rado­
miu. Według posiadanych dowo­
dów, suma, jaką złodzieje uzy­
skali od Szlewingera, wynosi 200 
tysięcy zł. Faktyczna ich wartość 
była jednak znacznie wyższa.

Złodzieje staną niebawem przed 
sądem w Bydgos®e®y. i 

Jak wynika z uchwały Rady 
Ministrów, w 1965 r. zamierza 
się podnieść produkcję papy 
do 140 min. m2 * * * * a dachówki ce­
ramicznej i cementowej do 600 
min. szt.

ODDZIAŁY
wojsk brytyjskich zajęły w 
poniedziałek oazę Buraimi, 
położoną w odległości 250 
km od terenów zajętych 
przez powstańców w sułta­
nacie Omanu. W oazie Bu­
raimi znajdują się bogate 
złoża ropy naftowej.

PREMIER INDII
Nehru został zaproszony 
przez rząd japoński do od­
wiedzenia Tokio.

FRANCJA
jest w trakcie budowy 
pierwszej łodzi podwodnej o 
napędzie atomowym.

W DŻUNGLI
na środkowych Malajach za 
ginęła 21-osobowa grupa ba 
daczy naukowych — geolo­
gów i kartografów. Już od
7 dni brak o nich jakichkol­
wiek wiadomości.

SEKRETARZ STANU 
USA — Dulles przybył sa­
molotem z Kanady do Lon­
dynu.

Z TONOPAH 
(Nenada) wystrzelona zo- i 
stała nowa doświadczalna i 
rakieta amerykańska Wznio 
sła się ona, na wysokość 25 
km. Jakkolwiek Tonopah 
jest jednym z poligonów 
podległych komisji energii 
atomowej, to jednak — jak 
słychać — nowa rakieta nie 
zawierała ładunku atomo­
wego.

Oczywiście, te olbrzymie za­
dania mogą być zrealizowane 
tylko przy pomocy szeregu re­
sortów. Dlatego też uchwala

FESTIWAL W MOSKWIE 
OTWARTY

Delegacje młodzieży w drodze 
na stadion przejeżdżają ulicami 

Moskroy.

+ na taśmie 
dalekopisu*

zobowiązuje m. in. minister­
stwa: przemysłu ciężkiego, 
chemicznego, leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego, przem. drób 
nego i rzemiosła, przemysłu 
lekkiego, górnictwa i energe­
tyki — do znacznego zwięk­
szenia produkcji maszyn i u- 
rządzeń oraz surowców prze­
znaczonych na potrzeby prze 
mysłu materiałów budowla­
nych. Przewiduje ona również 
zakup za granicą nowoczes­
nych maszyn i urządzeń, nie­
zbędnych do przyszłej rozbu­
dowy przemysłu materiałów 
budowlanych.

Wzrasta liczba cegielni, kaflami 
i wapienników

WARSZAWA (PAP)
Blisko 2 tys. zakładów przy- w takich jak: szczecińskie, ko­

było w ciągu pół roku w pry- - Szalińskie, zielonogórskie, wro- 
watnym przemyśle materia­
łów budowlanych. Podczas gdy 
przy końcu ub. roku zarejestro 
wanych było ponad 870 zakła­
dów, w tym czynnych 531, a 
wśród nich aż 504 stanowiły 
tartaki, spełniające rolę usłu­
gową, to pod koniec I półro­
cza br. było już 2740 zakła­
dów, w tym ok. tysiąc wytwór 
ni prefabrykatów budowla­
nych, ponad 480 cegielni i kaf­
lami i przeszło 160 wapienni­
ków.

Najwięcej prywatnych zakła 
dów materiałów budowlanych 
przybyło w województwach:

Nowa hala 
stanie
na terenach MTP

Rosnące z roku na rok za-
interesowanie Międzynarodo­
wymi Targami Poznańskimi 
powoduje konieczność dalszej 
rozbudowy terenów targowych 
krytych. Władze badowlano- 
architektoniczne zatwierdziły 
lokalizację nowej hali o ku­
baturze 60 tys. m sześć. Au­
torami projektu hali jest ze­
spół inżynierów: Leśniewicz, 
Jarosz i Wellenger.

Wybudowaną w br. halę nr 
14 Zarząd MTP przystosowuje 
na organizowanie różnego ro­
dzaju imprez sportowych i 
artystycznych.

(PAP)

Nowe uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów. Rada Mi­
nistrów wysłuchała sprawo­
zdania ministra finansów w 
sprawie zaległości w podat­
kach gruntowym, obroto­
wym i dochodowym od 
gospodarki nieuspołecznio­
nej. Omówiona była również 
sprawa wzrastających zaległo­
ści w innych należnościach, 
jaknp- grzywny administracyj 
ne, zaległe opłaty za usługi 
komunalne, raty za zakupione 
towary i inne.

Przy udziale przedstawicieli 
CRZZ Rada Ministrów rozpa­
trywała projekt uchwały w 
sprawie powołania resorto­
wych komisji rozjemczych dla 
rozstrzygania sporów, które 
mogą powstać pomiędzy rada­
mi robotniczymi a centralnymi 
zarządami i jednostkami rów­
norzędnymi na tle wykonania 
ustawy o radach robotniczych. 
Komisje te powoływane będą 
przez właściwych ministrów 
wspólnie z zarządami główny­
mi związków zawodowych. 
Uchwała ma na celu rozwój 
inicjatywy i zagwarantowanie 
uprawnień rad robotniczych 
przy równoczesnym zabezpie­
czeniu interesu gospodarki na­
rodowej.

Rada Ministrów podjęła 
uchwałę zobowiązującą prze- 

warszawskim i katowickim, a 

cławskie, olsztyńskie i biało­
stockie, gdzie w ub. roku nie 
było ani jednego tego rodzaju 
zakładu — jest ich obecnie po 
kilkadziesiąt.

Ze zwiększeniem liczby za­
kładów idzie w parze poważny 
wzrost produkcji. W roku u- 
biegłym prywatne cegielnie 
wyprodukowały zaledwie ok. 
3 min. cegieł, a w tym roku 
dadzą ich 170 min. sztuk. — 
Wzrost liczby wapienników po 
zwoli prywatnemu przemysło­
wi na wyprodukowanie w br. 
blisko 150 tys. ton wapna.

Dalszy rozwój prywatnego 
przemysłu materiałów budo­
wlanych — według opinii wi­
cedyrektora Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Prywatnego Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych E. Hajduka — powinien 
iść przede wszystkim w kie­
runku zwiększenia liczby ce­
gielni, kaflami i wapienników.

Tragiczne skutki jazdy
nietrzeźwego kierowcy

ŁÓDŹ (PAP)
We wsi Skrzynki pow. Ęrzeziny, 

wydarzył się tragiczny w skut­
kach wypadek samochodowy. Kie­
rowca samochodu ciężarowego 
Bronisław Prasek, wioząc 25 osób, 
wpadł do przydrożnego rowu. Sa­
mochód wywrócił się, przygnia­
tając wielu pasażerów.

W wypadku jedna osoba ponio­
sła śmierć na miejscu. Ponadto 
dziewięć osób doznało ciężkich o- 
brażeń ciała. Rannym udzielono 
natychmiastowej pomocy lekar­
skiej i przewieziono Ich do szpi­
tala v Tomaszowie Maz.

Pr? czyną tragicznego wypadku 
była nadmierna szybkość jazdy. 
Stwie. lżono, że kierowca znajdo- 
wm się w stanie nietrzeźwym. 

wodniczącego Komisji Piano-* 
wania przy Radzie Ministrów^ 
ministrów i prezydia rad naro­
dowych do rozpoczęcia prac 
nad perspektywicznym planem 
rozwoju gospodarki narodowej 
w latach 1961—1975.

Podjęta została również 
uchwała zabezpieczająca dodat 
kowe środki, umożliwiające 
wykonanie zadań budownic­
twa w 1957 r. Uchwała ta zo­
bowiązuje resorty produkujące 
materiały potrzebne budownic 
tw7u do zwiększenia dostaw 
tych materiałów, zaś ministra 
handlu zagranicznego — do 
przyspieszenia, a w niektórych 
wypadkach — zy/iększenia im 
portu niektórych towarów.

Rada Ministrów podjęła 
uchwałę usprawniającą gospo­
darkę kruszywem, tj. żwirem 1 
piaskiem-

Podjęta została również 
uchwała, regulująca gospodar­
kę ogumieniem trakcyjnym i 
zmierzaiąca do zahamowania 
nadmiernego zużywania opon 
i stworzenia odpowiednich 
warunków dla ich renowacji. 
Zapobiegnie to w poważnym 
stopniu deficytowi opon i 
stworzy ponadto lepsze niż do­
tychczas warunki zaopatrywa­
nia wsi w opony dla ogumie­
nia wozów konnych.

Ponadto Rada Ministrów do­
konała przesunięcia ponad 25 
min. zł z planów inwestycyj­
nych resortów, przeznaczając 
tę sumę na budownictwo miesz 
kaniowe przyzakładowe-

Ze względu na konieczność 
uzyskania dla szkolnictwa do­
datkowych izb lekcyjnych Ra­
da Ministrów postanowiła, iż 
do 31 grudnia 1958 r. powinny 
zostać zakończone prace zwią­
zane z rewindykacją budyn­
ków szkolnych użytkowanych 
obecnie na inne cele przez róż­
ne instytucje i przedsiębior­
stwa.

Rozpoczęło się 
grzybobranie

W ARSZAW A (PAP)
Po obfitych deszczach pojawiły 

się w lasach grzyby w ilościach 
od dawna nie notowanych. Toteż 
grzybobranie jest Już w całej peł­
ni. Najlepiej obrodziły w tym roku 
borowiki. Do placówek centrali 
„Las“ dostarczane są oprócz bo­
rowików rydze, koźlarze, kurki 1 
inne.

Nasze grzyby, zwłaszcza boro­
wiki mają chętnych nabywców 
na wielu rynkach zagranicznych. 
Po zaspokojeniu rynku w. wnętrz- 
nego, kilkadziesiąt ton grzybów 
— podobnie jak w latach ubie­
głych — wyślemy do Stanów Zjed 
noczonych. W br. nasze grzyby 
wyślemy również do Anglii. Fran­
cji, a nawet Ameryki Południo­
wej.

Włocławskie sieczkarnie
KUJAWSKIE ZAKŁADY ma­

szyn rolniczych we Włocławku 
wykonały próbną serię nowych 
sieczkarń motorowych, przeznaczo 
nych dla średnich gospodarstw 
chłopskich. Wydajność sieczkarń 
wynosi 400 kg na godzinę.

Aresztowanie
łapowników

WROCŁAW (PAP)
Komenda MO we Wrocławiu 

wykryła wielką aferę łapówko­
wą oraz nadużycia finansowe, po­
pełniane od października ub. roku 
w Dzielnicowym Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych Wrocław-Fa- 
bryczna. Aresztowani zostali: za­
stępca przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej dzielnicy 
Fabryczna — Alfred Madera, za­
stępca dyrektora DzBM — inż. 
Gabriel Kiełczewski, kierownik 
działu kapitalnych remontów 
DzBM — inż. Bolesław Tomaliszak 
oraz inspektor nadzoru DzBM — 
Franciszek Polita.

Korzystając ze swoich służbo­
wych stanowisk, pobierali oni wy­
sokie łapówki od prywatnych 
przedsiębiorców. Np. za zaakcep­
towanie rachunku żądali od 10 do 
20 proc, wyszczególnionej na nim 
sumy. W ten sposób otrzymali ła­
pówki wynoszące dziesiątki ty­
sięcy złotych.

Oprócz tego aferzyści za pie­
niądze DzBM odbudowali dla sie­
bie, kosztem setek tysięcy złotych, 
luksusowe wille.

Piłkarze Łodzi
zwycięża ją Rio de Janeiro

W międzynarodowym meczu 
piłkarskim Łódź pokonała re­
prezentację Rio de Janeiro 
2:0 (1:0).

Bramki dla Łodzi zdobyli 
Szymborski i Wieteski.



Aa szerokim śmiecie

Benoita 
w Omanie 

(APl)

Na Środkowym Wscho­
dzie znowu, wrzenie. 

Tym razem w sułtanacie 
Omanu, na Półwyspie Arab 
skim, wybuchła rewolta 
przeciwko sułtanowi. Na 
prośbę sułtana rząd brytyj­
ski pośpieszył mu z pomocą. 
Lotnictwo brytyjskie bom­
barduje Oman, do portu w 
Szarda przybyły znaczne 
transporty broni i pocisków 
rakietowych z bazy brytyj­
skiej na Cyprze. Brytyjski 
minister spraw zagranicz­
nych oświadczył w Izbie 
Gmin, że Anglia „pomoże 
sułtanowi zniszczyć powstań

Tyle doniesienia prasowe. 
Sięgnijmy wszakże nieco głę­
biej i spróbujmy zanalizować, 
co się kryje za rebelią w Oma­
nie

A więc najpierw trochę in­
formacji o samym sułtanacie 
Omanu. Jest to maleńki kraj, 
leżący nad Morzem Arabskim, 
liczący zaledwie pół miliona 
mieszkańców. W roku 1891 kraj 
ten opanowali Anglicy. Na mo 
cy traktatu z 1939 roku suita, 
nat otrzymał formalną nieza­
leżność, jednakże faktyczną 
władzę sprawuje nad nim na­
dal Wielka Brytania. Koczow­
nicze plemiona arabskie i be- 
duińskie, zamieszkujące część 
sułtanatu, wielokrotnie wystę­
powały przeciwko protegowa. 
nemu przez Anglików sułtano­
wi. Między innymi w roku 
1913 w dawnej stolicy Omanu, 
Nizwle, proklamowano nieza­
leżne księstwo, którego imam 
(książę) Ghalib Ben Ali spra­
wował rządy aż do roku 1954. 
Gdy na terytorium Omanu od­
kryte zostały bogate złoża naf 
towe, wojska angielskie wypę­
dziły imama, który schronił 
się do sąsiedniej Arabii Sau. 
dyjskiej, nie zrywając wszakże 
kontaktu z wiernymi mu ple­
mionami arabskimi Omanu.

Obecny sułtan Sald Bin Ti- 
mur udzielił brytyjskim towa­
rzystwom naftowym koncesji 
na wiercenia ropy naftowej w 
Omanie. Szczególnie bogata w 
złoża naftowe jest oaza Bural- 
mi, leżąca na pograniczu cał­
kowicie podporządkowanego 
Anglikom protektoratu Oman 
al Mutasall. Oaza Buraimi Jest 
dla Anglików kluczową pozy, 
cją na Półwyspie Arabskim.

Do oazy Buraimi rości sobie 
pretensje król Arabii Saudyj­
skiej Ibn Saud. Władca ten 
Jest obecnie głównym filarem 
doktryny Eisenhowera na Bli­
skim Wschodzie. Waszyngton 
gorąco popiera plany Ibn Sau- 
da stworzenia federacji państw 
arabskich, która stanowiłaby 
przeciwwagę dla Egiptu i zaha 
mowałaby wpływy Nassera w 
świecie arabskim.

Gdyby w obecnej rewolcie 
zwycięstwo odniosły oddziały 
powstańcze, popierające wy­
gnanego Imama Ghaliba, utra­
ta przez Anglików oazy Burai­
mi byłaby przesądzona. Nowy 
władca cofnąłby niewątpliwie 
koncesje udzielone brytyjskim 
towarzystwom naftowym, a 
wówczas Arabia Saudyjska 
mogłaby w bardziej kategorycz 
nej formie wysunąć swe ro­
szczenia terytorialne. Gdyby w 
rezultacie takich roszczeń oa­
za Buraimi przypadła Arabii 
Saudyjskiej, Anglicy musieli- 
by się definitywnie pożegnać z 
dotychczas im podlegającymi 
terenami naftowymi zarówno 
w Omanie jak i w Kuweicie i 
na wyspach Bahreln. Oczywi­
ście wygrałyby na tym ame­
rykańskie monopole naftowe, 
szczególnie potężne ARAMCO,

W Berlinie podpisano
deklarację czterech

w sprawie zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP)

Rządy Wielkiej Brytanii, Francji, Stanów Zjedno­
czonych 1 Niemiec Zachodnich deklarują wolę kontynu­
owania wspólnej polityki w sprawie zjednoczenia Nie­
miec, a jednocześnie oświadczają, że gotowe są zawrzeć 
ze Związkiem Radzieckim układ o bezpieczeństwie eu­
ropejskim „z chwilą gdy istnieć będzie realna perspek­
tywa postępu”.

Sprawa ta została omówio­
na w 12-punktowej deklara­
cji podpisanej w poniedzia­
łek w południe w Berlinie za­
chodnim przez ambasadorów 
trzech mocarstw zachodnich 
przy rządzie NRF i przez mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRF Brentano. Deklaracja za 
wiera szereg znanych już tez 
o zjednoczeniu Niemiec wyłą­
cznie w drodze „wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich”, o 
stosunku przyszłych zjedno­
czonych Niemiec do NATO i o 
związku między sprawą roz­
brojenia a problemem zjedno­
czenia Niemiec. Treść tego do­
kumentu potwierdza wraże­
nie, że trzem mocarstwom za­
chodnim chodziło o poparcie 
stanowiska rządu Adenauera 
przed wyborami w Niemiec­
kiej Republice Federalnej.

Na wstępie deklaracja uzna- 
je trwający podział Niemiec 
za „główne źródło napięcia 
międzynarodowego w Euro­
pie”. Skłania to cztery rządy 
do zabrania wspólnie głosu w 
tej sprawie i w innych zwią­
zanych z tym kwestiach. Rząd 
NRF nazywany jest przy tym 
„jedynym rządem uprawnio­
nym do przemawiania w imię 
niu narodu niemieckiego jako 
całości”, W dalszym ciągu je­
dnak autorzy deklaracji stwier 
dzają, że zjednoczenie Niemiec 
wymaga „aktywnej współpra.

cy narodu niemieckiego jako 
całości”, co ma nastąpić „w 
■warunkach gwarantujących 
mu swobodne wyrażenie swej 
woli”. Zdaniem autorów de­
klaracji, dopiero przyszły 
„swobodnie wybrany rząd o- 
gólnoniemiecki” może podej­
mować zobowiązania w imie­
niu zjednoczonych Niemiec w 
sposób budzący zaufanie ze 
strony innych państw. Taki
rząd głosi deklaracja
może być utworzony jedynie 
w drodze wolnych wyborów 
cgólnoniemieckich do ogólno- 
niemieckiego zgromadzenia na 
rodowego.

Sporo miejsca poświęca de­
klaracja sprawie międzynaro­
dowych powiązań przyszłych 
zjednoczonych Niemiec.

Żadna narzucona neutral­
ność czy demilitaryzacja nie 
powinna wpływać na ich wol­
ność i bezpieczeństwo. Ich 
rząd powinien mieć prawo 
swobodnego decydowania o 
swej polityce zagranicznej i 
o swoich sojuszach między­
narodowych, uwzględniając 
prawo samoobrony przewi­
dziane w Karcie NZ.

Autorzy deklaracji zapewniają, 
że pomyślane w ten sposób zjed­
noczenie Niemiec nie będzie za­
grażało sąsiadom Niemiec, jednak­
że mocarstwa‘zachodnie gotowe są 
podjąć odpowiednie kroki, aby 
„uwzględnić uprawnione interesy 
bezpieczeństwa wszystkich państw

lin MISM-otwarte

zainteresowanych”. Właśnie z te­
go założenia wychodząc — głosi 
deklaracja — mocarstwa zachod­
nie zaproponowały na konferencji 
genewskiej w llpcu 1955 roku za­
warcie układu bezpieczeństwa na 
wypadek zjednoczenia Niemiec. 
Mocarstwa zachodnie „nigdy nie 
żądały, by zjednoczone Niemcy 
przystąpiły do NATO”. Uważają 
one, że „ludność zjednoczonych 
Niemiec będzie mogła sama zade. 
cydować za pośrednictwem swobod 
nie wybranego rządu, czy pragnie 
wziąć udział w prawach i obowiąz­
kach płynących z paktu atlantyc­
kiego”. Jeżeli zaś zjednoczone 
Niemcy postanowią przyłączyć się 
do NATO — mocarstwa zachodnie 
gotowe będą udzielić Związkowi 
Radzieckiemu i innym państwom 
wschodnio - europejskim, które 
przystąpią do układu o bezpieczeń 
stwle Europy, „doniosłych i da­
leko idących gwarancji”. Mają 
one w szczególności zagwaranto­
wać w ramach europejskiego ukła­
du bezpieczeństwa, że w wypadku 
przystąpienia zjednoczonych Nie­
miec do NATO „nie będą dążyły 
do uzyskania korzyści militarnych 
z wycofania wojsk radzieckich”.

„Jeżeli rokowania mają być 
owocne — głosi deklaracja — 
obie strony powinny prowa­
dzić je elastycznie i w duchu
gotowości 
Składając

do porozumienia.
niniejszą

rację mocarstwa
dekla- 
zacno-

Wspaniała parada sportowców
na stadionie w Łyżnikach

MOSKWA (PAP) , .
Na centralnym stadionie Moskwy, w Łużnikach, rozpoj 

częły się w poniedziałek Międzynarodowe Igrzyska Spor­
towe Młodzieży. Otwarcia imprezy, wobec ponad stu­
tysięcznej rzeszy widzów, dokonał przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego igrzysk — N. N. Romanow. Na bogaty 
program uroczystości złożyły się — defilada zawodników, 
występy blisko dziesięciu tysięcy radzieckich gimnastyków 
oraz wspaniały korowód złożony sponad tysiąca par tan-
cerzy.
Upływa godzina 18. Huczą­

ca tysiącem wielojęzycznych 
rozmów widownia milknie. 
Rozlegają się, dźwięki fan­
far.

Na czele defilady niesione 
są trzy flagi MISM oraz flagi 
wszystkich państw, biorących 
udział w igrzyskach. Krótka 
przerwa — i kroczą według

alfabetu rosyjskiego poszcze­
gólne reprezentacje. Jako 
pierwsi maszerują sportowcy 
Australii.

Za Nowozelandczykami zbli 
ża się nasza reprezentacja.

Na czele maszeruje kierow­
nictwo ekipy z wiceprzewodni
czącym GKKF Kędzior-

które 
nafty

Nic 
mach

kontroluje wydobycie 
w Arabii Saudyjskiej.
więc dziwnego, że na ła. 
prasy brytyjskiej uka-

zały się komentarze utrzyma­
ne w ostrym tonie 1 niedwu­
znacznie oskarżające Stany 
Zjednoczone, a szczególnie ich 
towarzystwo naftowe, o ścisłe 
powiązania z rebeliantami.

M. D.

U

POWÓDŻ w NRb
Miasto Pima w Saksonii 
(NRD) nawiedziła ostatnio po­

wódź.
Na zdjęciu: budynek mieszkal­
ny zniszczony przez wezbrane 

wody.
Fot. — CAF

dnie w całkowitym porozu­
mieniu z Niemiecką Republiką 
Federalną pragną raz jesżcze 
dać wyraz swemu szczeremu 
pragnieniu prowadzenia ro­
kowań ze Związkiem Radziec 
kim w celu uregulowania pro 
blemów europejskich i złoże­
nia dowodu, że najwyższym 
celem ich polityki jest zape­
wnienie sprawiedliwego i 
trwałego pokoju”. Poruszając 
problem rozbrojenia autorzy 
deklaracji stwierdzają, że za­
początkowanie „efektywnego 
częściowego rozbrojenia” mo 
że ułatwić rozwiązanie ta­
kich doniosłych problemów

Współpraca 
NRF—Anglia 
w dziedzinie produkcji broni

BONN (PAP)
Jak donosi prasa zachodnio- 

niemiecka, NRF i Wielka Bry­
tania opracowały plan współ­
pracy w dziedzinie rozwoju 
produkcji rakiet, pocisków kie 
rpwanych i innej nowoczesnej 
broni. Plan ten omówią w 
Londynie eksperci wojskowi 
obu krajów. Bliższe szczegóły 
planu współpracy nie są do­
tychczas znane. Według prasy 
zachodnio-niemieckiej, chodzi 
tu jednak o produkcję tzw.

skini na czele. Obok niego 
kroczą członkowie kierownic­
twa — Łysakowski i Sapiński. 
Flagę państwową niesie nasz 
doskonały młociarz — Ciepły. 
Za nim maszerują zawodnicz 
ki i zawodnicy. Nasi sportow 
cy prezentują się doskonale.

Na samym końcu defilady 
sportowców z 37 krajów idzie 
potężna delegacja gospoda­
rzy igrzysk, liczącą około 508 
zawodników.

Po ceremonii wciągnięcia 
flagi igrzysk, N. N. Romanow 
ogłasza III Międzynarodowe 
Igrzyska Sportowe Młodzieży 
za otwarte. Orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckiego.

Z kolei odbyły się pokazy 
gimnastyczne oraz popisy ta­
neczne.

broni a. b. c.
bakteriologicznej

(atomowej, 
i chemicz-

nej.
Eksperci mają także rozpa­

trzyć sprawę poważnych za­
mówień zachodnio-niemiec- 
kich w Wielkiej Brytanii na 
samoloty, czołgi i środki tran­
sportowe.

29 BM, powrócili do kraju, po 
dwutygodniowym pobycie w Jugo­
sławii, minister finansów Tadeusz 
Dietrich oraz wiceminister finan­
sów Julian Kole. Przebywali oni 
w Jugosławii na zaproszenie jugo­
słowiańskiego sekretarza stanu 
do spraw finansów’ — Avdo Humo.

DO BRUKSELI na obrady mię­
dzynarodowego kongresu psycho­
logów wyjechała delegacja pol­
skich naukowców z wybitnym na­
ukowcem prof. dr. Stefanem Bła-

politycznych, 
nie Niemiec, 
natomiast, że 
rozbrojeniowy

jak zjednocze-
Sądzą oni 

„szeroki układ 
wymaga uprze

dniego rozwiązania” tego pro­
blemu. „Mocarstwa zachodnie 
— czytamy w deklaracji —nie 
zgodzą się na żąden układ roz 
brojeniowy, który by stanął 
na drodze do zjednoczenia 
Niemiec. Ich zdaniem „wszel 
kie posunięcia rozbrojeniowe 
dotyczące Europy muszą uzy­
skać zgodę zainteresowanych 
państw europejskich i wziąć 
pod uwagę związek między
bezpieczeństwem Europy 
zjednoczeniem Niemiec”.

a

Powstańcy w Omanie 
odrzucili 
uIśiRłafum Ang.ii

PARYŻ (PAP)
Według informacji prasy li­

bańskiej, powstańcy w Oma­
nie odrzucili ultimatum Anglii 
w sprawie przerwania dzia­
łań wojennych. Powstańcy w 
dalszym ciągu przeprowadzają 
operacje ofensywne przeciw­
ko wojskom sułtana Muscatu. 
Na północ od Nizwy toczą się 
zacięte -walki.

chowskhn przewodniczącym

Zachodni komentatorzy
o berlińskiej deklaracji

Bilans
katastrofalnej powodzi

TOKIO (PAP).
Według danych opublikowa­

nych w niedzielę, stwierdzono 
śmierć 568 ofiar katastrofalnej 
powodzi na wyspie Kiusziu- 
420 osób uznano za zaginione. 
3.679 osób odniosło rany. Po­
nadto katastrofę odczuło mnie! 
lub więcej dotkliwie przeszło 
150 tys. mieszkańców Japonii- 
33 tys. pozostały bez dachu nad 
głową- Liczba całkowicie lub 
częściowo zniszczonych domów 
wynosi 2.806. Rozlane wody o- 
garnęły przeszło 84 tys. do­
mów-

Po krótkiej pauzie zaczęły 
znów padać deszcze, co budzi 
nowe obawy. Szczególnie sil­
nie ucierpiało miasto Kagoszi- 
ma. Ludność tego miasta we­
zwano do schronienia się w 
wyżej położonych okolicach.

Na miejsce katastrofy udali 
się premier Kiszi, ministrowie 
i przedstawiciele Czerwonego 
Krzyża Musleli oni posługi­
wać się helikopterem i łodzia­
mi.

LONDYN (PAP)
Komentator Agencji Reutera 

przytacza opinie obserwato­
rów dyplomatycznych, którzy 
stwierdzają, że berlińska de­
klaracja czterech państw w 
sprawie Niemiec „nie ma żad 
nych szans przyjęcia przez Ro­
sję”, z uwagi na to, że stano­
wisko ZSRR w tej sprawie 
kładące nacisk na podięcie roz 
mów między obu istniejącymi 
rządami niemieckimi zostało 
potwierdzone ostatnio w liście 
Bułganina do Macmillana. Z 
drugiej strony rząd NRD po­
parł to stanowisko, ogłaszając 
w sobotę oświadczenie w spra­
wie konfederacji między obu

częściami Niemiec. W Londy­
nie zwrócono uwagę na fakt, 
że deklaracja berlińska zosta­
ła opublikowana właśnie na 
krótko przed wizytą Chruszcz© 
wa i Bułganina w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 
Deklaracja ta — dodaje komen 
tator Reutera — będzie zapew 
ne miała wpływ na opinię pu­
bliczną w Niemczech zachod­
nich, gdzie w przyszłym mie­
siącu odbędą się wybory po­
wszechne.

Polskiego Towarzystwa Psycholo- 
gi-znego na czele,

POGŁOWIE ŻUBRÓW w na­
szych rezerwatach znowu się 
zwiększyło. Ostatnio przyszło na 
świat 6 żubrzątek. Tak W’ięc w 
bież, roku urodziło się już w na­
szych rezerwatach 12 żubrów.

SKIERNIEWICE obchodzić będą 
w br. swoje 500-lecie. Miasto przy­
gotowuje się już do uroczystości 
jubileuszowych, które rozpoczną 
się 31 sierpnia br.

W CIEPLICACH na Dolnym Ślą­
sku zakończyło się międzynaro­
dowe seminarium poświęcone omó 
wienlu programów i metod pracy 
z dziećmi w wieku od 8 do 11 lat. 
W seminarium brali udział, jako 
goście, przedstawiciele organizacji 
dziecięcych z Austrii, Belgii, Fran­
cji, NRD, Rumunii i Związku Ra­
dzieckiego.

Sytuacja
w Gwatemali

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik prasowy rządu Gwate­

mali oświadczył nie ujawniając 
bliższych szczegółów, że w związ­
ku z zabójstwem prezydenta Ar- 
masa dokonano szeregu areszto­
wań. Dodał on, że dokumenty 
znajdujące się w posiadaniu poli­
cji, m. in. dziennik zabójcy, ofi­
cera gwardii pałacowej, Romeo 
Vasquez Sanchez, nie pozostawia­
ją wątpliwości, że zabójca był 
ściśle związany z ruchem komu­
nistycznym, jakkolwiek nie nale­
żał do partii. Rzecznik oświadczył 
że armia zamierza stać wiernie n 
boku rządu.

Po zamachu na prezydenta Ar» 
masa w Gwatemali panuje spokój. 
Rząd przedsięwziął środki ostroż­
ności, wprowadzając m. in. godzi­
nę policyjną.

Ogłoszono żałobę narodową na 
okres 9 dni. Uroczystości pogrze­
bowe rozpoczną się we wtorek.

BERLIN (PAP)
W związku z deklaracją czte­

rech państw w sprawie Niemiec 
ambasador USA w NRF, Bruce, 
złożył oświadczenie utrzymujące, 
że autorzy deklaracji chciell dać 
wyraz swemu pragnieniu podjęcia 
„przyjaznych 1 rozsądnych” roko­
wań ze Związkiem Radzieckim. 
Podkreślił on, że między dotych­
czasowymi propozycjami ZSRR a 
Zachadu istnieją zasadnicze róż­
nice, gdyż propozycje radzieckie 
zmierzają rzekomo do „utrwalenia 
podziału Niemiec”. Bruce dodał, że 
„poważne rokowania moją być 
prowadzone jedynie na cztero­
stronnej podstawie z udziałem 
Związku Radzieckiego”.

Trzęsienie ziemi
w Meksyku

NOWY JORK (PAP).
W niedzielę stolicę Meksyku na­

wiedziło gwałtowne trzęsienie zie­
mi. Według dotychczasowych do­
niesień, 5 osób zginęło a 65 od­
niosło rany. Zawaliło się wiele do­
mów, m. in. jeden 12-plętrowy 
gmach. Ekipy ratownicze prze­
szukują ruiny. Zachodzi obawa, że 
kilkanaście zamieszkałych w tym 
gmachu rodzin poniosło śmierć.

Runął od wstrząsu 8-metrowej 
wysokości metalowy posąg anioła 
symbolizujący niepodległość Me­
ksyku. Szereg domów ma niebez­
pieczne szczeliny. Ogarnięci pani­
ką mieszkańcy wylegli na ulice. Z 
miejscowych hoteli i lokali noc­
nych wybiegli przerażeni turyści. 
Normalna łączność telegraficzna i 
telefoniczna z Mexico uległa prze­
rwie.

Naelektryzowana

Giną Lollobrigida 
urodziła syna 

RZYM (PAP)
I W niedzielę wieczorem

granica
PARYŻ (PAP)
Jak podaje dziennik 

Presse”, w tych dniach 
się w Constantine (Alger)

,,Par) 
odbyła 
narada

Giną
Lollobrigida powiła syna. Chłop­
czyk waży 3 kg. Ma ciemne włosy 
'1 oczy. Wczoraj rodowita Niemka
ze Stuttgartu rozpoczęła 
mamkl.

W ciągu tygodnia Giną 
do własnej willi na Via

funkcję

Weźmie w nich) udziM syn prezy-j luksusowej kliniki w
denta Eisenhowera. Rzymu.

powróci 
Appla z 
centrum

z udziałem francuskiego ministra 
obrony Andrć Morice‘a, ministra 
do spraw Algeru Lacoste*a, szefa 
sztabu generalnego armii francu­
skiej generała Ely i innych osobi­
stości wojskowych. Na naradzie 
powzięto uchwałę w sprawie śród 
ków mających na celu umocnię" 
nie granicy algersko-tunezyjskiej. 
Jak donosi pismo „France-Soir“» 
chodzi w szczególności o zbudowa­
ni zapory z drutu, przez którą 
puszczony będzie prąd elektrycM



Przypomnienia

AKCJA »BURZA«
Jeszcze w marcu 1944 roku 

ezereg oddziałów AK preystą- 
piło do poważnych operacji 
zaczepnych na bezpośrednim 
zapleczu cofającego się na za­
chód frontu. I tak wsławiona 
już w walkach na Wołyniu 27 
dywizja piechoty AK ppłk. 

Oliwy"*) toczy zacięte walki z 
Niemcami powiatów włodzi­
mierskiego i kowelskiego. Rów­
nocześnie dywizje wileńskie 
AK z okręgu generała „Wil- 
ka” (Aleksander Krzyżanow­
ski) wychodzą z lasów, prowa 
dzą regularne walki z cofają­
cym się w kierunku Wilna i 
Grodna Wehrmachtem hitlerow 
skini, a niebawem podejmu­
ją przygotowania do ata­
ku na Wilno. Podobną 
sytuację mamy również w 
Tarnopolskiem. w rejonie 
Lwowa, a także na południu 
Lubelszczyzny, gdzie w lasach 
nad Tanwią koncentruje się 
parotysięczne zgrupowanie AK 
pod wodzą mjr. „Kaliny". To 
na okupowanych jeszcze przez 
Niemców ziemiach rozpoczęła 
się akcja „Burza".

Plan akcji „Burza" jako sze 
rokiej operacji wojskowej po­
wstał w Komendzie Głównej 
AK jeszcze pod koniec 1943 
roku, kiedy stało się już jasne, 
że panowanie niemieckich oku­
pantów w Polsce (brano pod 
uwagę granice sprzed 1939 r.), 
zbliża się nieuchronnie ku koń 
cowi. „Burza" miała być od­
powiednikiem planowanego za

czasów gen. Sikorskiego ogól­
nego powstania narodu. Za- 
mierzano uruchomić stopniowo 
15 dywizji AK, zademonstro­
wać w praktyce bojowej siłę 
polskiego ruchu oporu.

Oto, co o akcji „Burza" pi- 
szą autorzy „Polskich Sił 
Zbrojnych" w drugiej wojnie 
światowej — wydanej w Lon­
dynie w 1951 roku i najobszer 
niejszej — jak dotąd — pra­
cy o dziejach polskiego oręża 
w latach 1939—1945:

„Głównym zadaniem 
Krajowej w planie 
było nękanie tylnych

Armii 
„Burza" 

straży

POLSKA AGENCJA
TURYSHCZNA DONOSI:

ILE ZAROBILI
NA TURYSTYCE ANGLICY?
W 1956 r. Anglię odwiedziło 

1.100.000 turystów zagranicz­
nych, jest to liczba dotąd nie 
notowana. Wpływ z ruchu tu­
rystycznego łącznie z kosztami 
transportu wyniósł 175.000.000 
szterl. Spośród odwiedzających 
Anglię turystów około 257.000 
stanowili Amerykanie, którzy 
zasilili gospodarkę angielską 
sumą 40.000.000 szterl. Poza tym 
Anglia gościła 570.000 turystów 
z kontynentu, 58.000 kanadyj­
skich, 160.000 pochodzących ze 
Wspólnoty Brytyjskiej i 37.000 
z innych części świata. Według 
przewidywań w roku 1957 na­
stąpi dalszy wzrost ruchu tu­
rystycznego z zagranicy o oko­
ło 5 proc., tj. liczy się na około 
190.000.000 szterl. obrotu („The 
International Hotel Review“).

ZAMKI — HOTELE
Od kilku lat rozwija się w 

Austrii interesująca inicjaty­
wa turystyczna, a mianowicie 
wiele zamków austriackich 
przemienia się na hotele. Za­
bytkowe wnętrza i urok histo­
ryczny architektury przyciąga­
ją nowe rzesze turystów zagra­
nicznych 1 tak wg oficjalnej 
statystyki w roku 1956 Austrię 
odwiedziło — 7.100.000 turystów.

(,,L‘Alto Adigo“)

A JEDNAK NAPŁYWAJĄ...
W ostatnich pięciu latach tu­

rystyka w Hiszpanii wysunęła 
się na czoło jako jedna z ga­
łęzi przemysłu narodowego i 
powoduje to stały napływ tu­
rystów do tego kraju. I tak np. 
ponad 2,5 miliona turystów od­
wiedziło Hiszpanię w roku 
1955, tzn. o 600.000 więcej ani­
żeli w roku poprzednim. Naj­
więcej turystów przybyło z 
Francji — 919.000 osób, na dru­
gim miejscu znajdują się An­
glicy — 331.000 osób, a następ­
nie turyści z Włoch, USA, 
Portugalii 1 Niemiec zachod- 
hich. Interesujące jest stwier- 
dzenie prasy londyńskiej, że 
jednocześnie „stan hotelarstwa 
hiszpańskiego1* choć uległ po­
prawie, to jednak pokaźna licz 
ba hoteli nie odpowiada wy­
maganiom turystów zagranicz­
nych.“

Ponadto stwierdza się, że na 
Wybrzeżu hiszpańskim brak 
lest w dostatecznej ilości za­
kładów rozrywkowych w prze­
ciwieństwie do urządzeń (ilości 
' jakości) jakie oferowane są 
turystom zagranicznym na Ri­
wierze Francuskiej i Włoskiej.

CYfry POWIETRZNYCH 
SZLAKÓW

Opublikowane zostały w Lon 
ynie globalne cyfry dotyczą­

ce turystycznego ruchu po- 
^'etrznego świata w r. 1956 (z 
wyjątkiem ZSRR i Chin). Z 
cVfr tych wynika że linie lot- 
”1Cie różnych krajów prze­
transportowały w ub. roku:

‘8.000.000 pasażerów; 1 mld 
00 min. tono-kilometrów towa 

r°w; 400.000 tcno-kilometrów 
Poczty.

IATa (International Air 
ransport Association) przewi­

duje, że w 1958 r. turystyczny 
ruch pasażerski osiągnie cy- 
Irę ioo.ooo.ooo osób.

(„Travel World1*)

niemieckich ustępujących pod 
naporem Armii Czerwonej. 
Działanie to miało być wyko­
nywane wzdłuż szlaków komu­
nikacyjnych z maksymalnym 
wykorzystaniem momentu za­
skoczenia, tak niezbędnego w 
walce słabszych liczebnie i źle 
uzbrojonych oddziałów po­
wstańczych z nieprzyjacielem 
dysponującym nowoczesną tech 
niką wojskową" (t. III, str. 
651).

Autorzy „Polskich Sił Zbrój 
nych" nie mówią tu całej praw 
dy. Akcja „Burza" była tak­
że poważnym przedsięwzię­
ciem politycznym. Uderzając 
na cofające się w kierunku 
Wisły tylne straże niemieckie, 
oddziały AK miały równocze­
śnie zająć możliwie najwięk­
sze terytorium i ustanowić 
tam cywilne władze, podpo­
rządkowane rządowi londyń­
skiemu W tym celu została 
powołana przy AK tzw. „Ad­
ministracja zastępcza", która 
kierowali płk. „Benedykt" 
(Muzyczka). Podporządkowu­
jąc całą akcję wymogom po­
litycznym Londynu KG AK 
postanowiła wbrew pierwot­
nym założeniom objąć „Burzą" 
również i duże miasta. Stąd 
powstanie w Wilnie i trage­
dia warszawska, atak oddzia-
łów AK na Lublin walki
we Lwowie. Cała ta akcja nie 
była naturalnie uzgodniona z 
dowództwem Armii Radziec­
kiej, co w rezultacie pociągnę­
ło za sobą wiele negatywnych 
następstw.-

Jaki był przebieg „Burzy" i 
jakie dała ona wyniki?

Począwszy od pierwszych
dni czerwca 1944 r., aż do

chwili wybuchu powstania w 
Warszawie Oddziały AK do- 
pomogły Armii Radzieckiej 
wyzwolić Wilno, dokonały po­
ważnych akcji dywersyjnych 
w obrębie Lwowa, zajęły Za- 
mojszczyznę, zdobyły Lubar­
tów w lubelskim, atakowały 
Lublin, a także uchwyciły w 
walkach kilka przyczółków na 
zachodnim brzegu Wisły. W 
Zamościu, Biłgoraju, Krasnym 
stawie, a częściowo nawet w 
Lublinie ustanowiono cywilne 
władze administracji zastęp­
czej, usunięte później przez 
PKWN. W wyniku „Burzy" 
poległo lub zostało rannych 
ponad 20 tysięcy niemieckich 
żołnierzy i oficerów oraz człon
ków formacji 
(Własowcy).

Walczące 'w 
rzy" oddziały

pomocniczych

ramach , ,Bu- 
AK udzieliły

bezsprzecznie poważnej pomo­
cy wyzwalającej Polskę Armii 
Radzieckiej. Jednakże brak po­
rozumienia na najwyższym 
szczeblu, reakcyjna postawa 
komendanta głównego AK, a 
także błędy ze strony władzy 
ludowej popełnione wówczas 
wobec akowców zmniejszyły 
znacznie efektywność akcji i 
stały się niebawem źródłem 
wielu głębokich tragedii.

Dziś, gdy upłynęło 
pamiętnych dni 1944 
żerny wyodrębnić w 
dwie strony. Jedna,

13 lat od 
roku, mo 
„Burzy" 

negatyw-
na, zmierzająca do ustanowie­
nia na wyzwalanych terenach 
władzy politycznej Londynu i 
druga, która stanowi piękny 
czyn zbrojny oddziałów bojo­
wych AK, zadokumentowany 
obficie przelaną krwią w za­
ciekłych wałkach nad Niem­
nem i Wilią, Wisłą, Wieprzem 
i Bugiem.

Ostatnim, najpotężniejszym 
akordem „Burzy" było pow­
stanie warszawskie oraz zwią­
zana z nim akcja kieleckich 
oddziałów AK, np. powstanie 
w powiecie pinczowskim.

Wojciech SULEWSKI

•) Po śmierci ppłk. „Oliwy1* na 
polu bitwy w lasach mosszurskich 
(kowelskie) 18. IV. 1944 r. dowódcą 
dywizji został mjr „Żegota**, zdo­
bywca Biłgoraja we wrześniu 1943 
roku.

Zaostrzona akcja
przeciw złodziejom drewna

W dniu 27 lipca odbyła się w 
Ministerstwie Leśnictwa i 

Przemysłu Drzewnego narada, 
której tematem były masowe 
kradzieże drewna z lasów oraz 
nielegalny wyrąb i handel dre- 
w?iem.

Uczestnicy konferencji przy­
znali, że w dużym stopniu 
przestępstwa tego rodzaju ma­
ją miejsce na skutek nieudol­
ności, a nawet nieuczciwości 
samej służby leśnej. Celem za­
pobieżenia tym zjawiskom po­
wołani zostaną w rejonach la­
sów państwowych specjalni 
pełnomocnicy do zwalczania 
nadużyć leśnych.

Ministerstwo Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego wydało 
rozporządzenie, zgodnie z któ­
rym bardziej energicznie niż 
dotychczas ścigany będzie 
współudział administracji i 
służby leśnej we wszelkiego 
rodzaju nadużyciach. Znacznie 
surowsze będą sankcje również 
wobec tych, którzy tolerują 
lub pomagają w dokonywaniu 
kradzieży.

Dla zmobilizowania służby 
leśnej do walki z przestępczo­
ścią oraz w celu zlikwidowania 
bierności wobec rozkradania 
drewna, postanowiono, że tego 
rodzaju wypadki wraz z wy­
mienieniem nazwisk odpowie­
dzialnych pracowników, ogła­
szane będą w biuletynie mini­
sterstwa oraz podawane do 
wiadomości ogółu' służby leś­
nej.

Uznano również za koniecz­
ne przeprowadzenie ściślejszej 
selekcji pracowników admini­
stracji i służby w lasach. Z 
całą surowością usuwani będą 
z leśnictwa ci. którym udowo­
dniono popełnienie przestęp­
stwa. ,

Administracja Jeśna otrzy­
mała również polecenie zacieś­
nienia kontaktu z władzami te­
renowymi, sądami oraz pro­
kuraturą i współdziałania z 
tymi organami w zwalczaniu

kradzieży oraz nielegalnego 
wyrębu i handlu drewnem.

Problemem, który szeroko
był omawiany na naradzie,
były szkody, jakie poniosło 
leśnictwo w ostatnich zwłasz­
cza miesiącach na skutek na­
gminnego wyrębu lasów nie­
państwowych, będących włas­
nością chłopów i terenowych 
rad narodowych. Dla zapobie­
żenia tego rodzaju rabunkowej 
gospodarki, ministerstwo pole­
ciło administracji leśnej zwięk 
szenie czujności nad przestrze­
ganiem zasad racjonalnej eks­
ploatacji lasów, znajdujących 
się w podległych sobie rejo­
nach. Dyrektorzy Zarządów 
Lasów Państwowych zostali 
osobiście zobowiązani do do­
pilnowania, aby podległa im 
administracja udzielała więk­
szej pomocy i wskazówek po­
szczególnym radom narodo­
wym. zwłaszcza w zakresie wy 
dawania zezwoleń na wyrąb 
lasów.

Teł.

PRZED 13 ROCZNICĄ POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO

Na zdjęciu fragment zbiorów Muzeum Wojska Polskiego.
Na pierwszym planie „Goliat" czołg - mina używana 

przez Niemców do burzenia placówek poiostańczych.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Od zniszczonych stoczni 
do eksportu statków 

(Od wysłannika ,,Głosu“)
polska flota handlowa 11- 
* czy stanowczo zbyt ma­

ło jednostek pływających w
stosunku do naszych
trzeb, 
ponadto

niedostateczne
po- 
jest

ich wyposażenie
techniczne. Od pewnego cza­
su w całym kraju zaobserwo­
wać możemy jednak pierw­
sze kroki, zmierzające do po 
prawy istniejących w naszej 
llocie handlowej stosunków. 
Budzi się zainteresowanie 
ekonomicznymi problemami 
morza, zatw;erdzono fundu­
sze na rozbudowę floty i 
stoczni oraz na modernizację 
i konserwację portów.

Zrozumiałe jest, że w ści­
słym związku z rozbudową 
floty powstaje konieczność 
rozbudowy polskiego przemy 
słu okrętowego. Trudne były 
jego początki po ukończeniu 
ostatniej wojny. Załogi stocz 
ni przystąpiły ofiarnie na­
tychmiast po wyzwoleniu do
odbudowy zniszczonych
obiektów, a zaraz potem — 
do budowy pierwszych stat­
ków pełnomorskich w opar­
ciu o pomoc ZSRR oraz wła­
sną już dokumentację tech­
niczną. W krótkim stosunko 
wo czasie nasz młody, nie­
znany nikomu przed wojną., 
przemysł okrętowy opano­
wał produkcję wielu typów 
statków. Obchodzony niedaw 
no Dzień Stoczniowca był
podsumowaniem 
pracy polskich

wyników 
stoczniow-

ców. A wyniki naprawdę na­
pawają radosną otuchą.

W dotychczasowym okre­
sie istnienia Stoczni Gdań­
skiej — od chwili jej urucho 
mienia — wykonano 165 stat 
ków pełnomorskich o łącz­
nym tonażu 350 tys. TDW, w 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej — 63 statki, a w 
stoczniach remontowych — 
170 mniejszych statków. Naj 
większym jednak sukcesem 
poszczycić się może Stocznia

Ulewne (leszcze padające od kilku dni zalały w niektó­
rych okolicach pola, uprawne. Na zdjęciu: zalane pola ze 
stogami zboża w okolicach wsi Rudnice (poro. Gorzów

Wlkp., woj. zielonogórskie).
CAF —. fot. Moździerz

Północna w Gdańsku,

Dalszy wzrost 
ilości warsztatów 
rzemieślniczych

(API) O blisko tysiąc wzro­
sła w II kwartale liczba war­
sztatów rzemieślniczych w 
kraju, osiągając ostatecznie cy 
frę 127.673.

Największy wzrost bezwzglę 
dny ilości warsztatów rzemie-
ślniczych notowany 
województwach:
skim, 
skim

któ-
ra jako pierwsze przedsiębior 
stwo w przemyśle okręto­
wym stała się eksporterem 
statków polskich. W pierw­
szym półroczu bieżącego ro­
ku Stocznia przekazała 1 lu- 
grotrawler armatorowi angiel 
skiemu, a ostatnio drugi, sta 
jąc sie właścicielem poważ­
nego funduszu dewizowego. 
Wykorzystany zostanie on. 
na zakup maszyn i urządzeń 
importowanych, na cele nau 
kowo-doświadczałne oraz na 
pokrycie wyjazdów fachow­
ców za granicę. Dzięki eks­
portowi statków Stocznia 
Północna stała się producen­
tem dla takiej potęgi rybo­
łówstwa, jaką jest Anglia. Po 
za tym jest ona również 
eksporterem niektórych jed ­
nostek pływających dla 
ZSRR. O polskich lugrotraw- 
lerach ukazałp się już dużo 
pochlebnych artykułów w 
prasie zagranicznej.

Dalsze osiągnięcia Stoczni 
Północnej w Gdańsku w okre 
sie powojennym, to wykona­
nie ponad 80 jednostek pły-
wających oraz 
ciu jednostek 
Tylko w ciągu 
ku Stocznia

katowickim,

jest w 
Wrocław- 

poznań-
i warszawskim. Jeśli

zaś chodzi o wzrost procento­
wy, to pod tym względem 
prym wiedzie wojwództwo 
szczecińskie i zielonogórskie 
(14 proc.).

Najwięcej nowych warszta­
tów rzemieślniczych powstało 
w grupie rzemiosł metalowych 
i budowlanych, które stano­
wią połowę całego przyrostu 
warsztatów (prawie 5 tys.). 
Tuż za nimi znajdują się rze­
miosła skórzane.

We wszystkich warsztatach 
rzemieślniczych w kraju za­
trudnionych jest blisko 177 
tysięcy osób.

Na ogólny wzrost ilości war­
sztatów w skali krajowej w 
II kwartale bieżącego roku, 
w przeszło 30' proc, składają 
się warsztaty jednoosobowe, 
korzystające z 2-letniego zwoi 
nienia od podatków (przede 
wszystkim dotyczy to warszta 
tów wiejskich i w małych mia 
steczkach).

Jak nas informują w Zwią­
zku Izb Rzemieślniczych, nie 
są to dane pełne, wielu bo­
wiem rzemieślników w pierw 
szej kolejności załatwia for­
malności podatkowe, lokalo­
we i inne, na koniec zosta­
wiając rejestrację warsztatu w 
odpowiedniej Izbie Rzemie­
ślniczej czy cechu. Bywa i tak, 
że wielu rzemieślników posia 
da karty i uprawnienia rze­
mieślnicze, ale nie mogą oni 
rozpocząć produkcji z powodu 
trudności zaopatrzenia w su-
rowiec. (a)

kilkudziesie- 
specjalnych 

ubiegłego ro-

Przedsiębiorstwu
przekazała 

Połowów
„Odra" 12 lugrotrawlerów i 
wybudowała 23 jednostki pro 
totypowe. a w pierwszej po­
łowie bieżącego roku — 3 
lugrotrawlery i 16 jednostek 
specjalnych.

Zadania produkcyjne stocz 
niowców w bieżącym roku są 
bardzo poważne, obejmują 
bowiem m. in. wykonanie 
prototypów takich jednostek 
jak barka węglowa i kuter 
pilotowy. Możliwości ekspor­
tu zwiększą się poważnie w 
najbliższym czasie, ponieważ 
przystąpi się do budowy spe­
cjalnego ślizgu, dzięki cze­
mu będzie można budować 
statki o pojemności ponad 1 
tys. ton. Stocznia stanie się 
producentem bardziej atrak-. 
cyjnym dla armatorów zagra 
nicznych z uwagi na dużą 
przepustowość, a tym sa­
mym na krótki okres budo­
wy statków rybackich.

Jednostkami 
wyprodukowanymi 
skich stoczniach 
się ostatnio coraz

rybackimi, 
w pol- 

interesuje
więcej ar-

matorów zagranicznych. Są, 
wszelkie widoki na to, że poi 
skie stocznie staną w rzędzie 
poważnych producentów eks 
portowych. Jest to niewątpli 
wie zasługą myśli technicz­
nej polskich inżynierów i 
stoczniowców. Za to należą 
im się słowa pełnego uzna­
nia.

Marian VOGEL

Równość 
wobec prawa

Jak podaje „żołnierz Pol­
ski", najwięcej katastrof sa­
mochodowych w kraju po­
wodują wojskowi kierowcy. 
Paradoks polega na tym, że 
wojskowego kierowcy nie 
można postawić przed sąd, 
gdy... nie zgadza się na to 
dowódca. Zgodnie z regula­
minem ma do tego prawo. 
A może by tak już zdjąć woj­
skowej Temidzie opaskę z 
oczu?

Główne wygrane 
Wielkiej Loterii 
Festiwalowej

Wyjazd na VI Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów 
w .Moskwie — 129679 seria A, 
B, C, D, E, F, G, H.

Zmodernizowany eksportowy 
samochód osobowy „Warsza­
wa” — 031291 seria A, H.

Motocykl WFM — 031291 se­
ria B, C.

Dwutygodniowa wycieczka 
do Francji —. 187698 seria H, D.

Dwutygodniowa autokarowa 
wycieczka do Austrii i Włoch

F, 
od

016351 seria A, 
G, H; 098186 i 
A do H oraz 
B, C, E, F, G.

Dwutygodniowa
do ZSRR

B, C, D, E, 
146033 seria 

187698 seria

wycieczka
009168, 021358,

028451, 196046 seria od A do H.
Dwutygodniowa 

do Czechosłowacji 
133835, 155444, 160183 
A do H.

Dwutygodniowa

wycieczka 
— 092060, 
seria od

do NKD
wycieczka

013782, 046521,
125205, 173029 seria od A do H.

Dwutygodniowa wycieczka
na Węgry 001293, 014563,
018311, 175807 seria od A do H.

Dwutygodniowa wycieczka 
do Albanii — 006751, 012291, 
063369, 130285 seria od A do H.

Pełne tabele wygranych znaj 
dują się we wszystkich księ­
garniach i kioskach „Ruchu”.

Podajemy także do wiado- 
mości, że wygrane w grani­
cach 15 zł można realizować w 
formie zakupu książek.
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API informuje;

7^ statystyki 

repatriacyjnej
W pierwszym półroczu 1957 

roku przybyło do kraju zza 
granicy 48.248 repatriantów 
(w tym ze Związku Radziec-
kiego 47.602). Największy
napływ był w marcu — 10.315 
repatriantów, najmniejszy w
maju 6.094. Zmniejszenie
się fali napływu repatriantów 
z ZSRR spowodowane zostało 
kontynuowaniem prac rolnych 
oraz koniecznością dokonania 
rozliczenia finansowego z koł­
chozami. Z tego też powodu 
przybyło w tym czasie do kra 
ju najwięcej ludzi bez określo 
nego zawodu — 13.986, nato­
miast znacznie mniej rzemie­
ślników — 5.232, a najmniej 
inteligencji — 2.719. W zwią­
zku z tym rady narodowe ma­
ją najwięcej kłopotu ze zna­
lezieniem pracy i mieszkania 
dla repatriantów bez określo­
nego zawodu, tym bardziej 
że unikając osiedlenia się na 
wsi, zatrzymują się oni naj­
chętniej w miastach. Jest rze­
czą charakterystyczną, że na 
4.051 repatriantów - rolników, 
tylko 2.126 zgodziło się na za­
mieszkanie na wsi. Zwraca 
również uwagę mała ilość ro­
botników budowlanych (maj 
i czerwiec — 141 osób) jak i 
górników (w obu ostatnich mie 
siącach 70 osób). Natomiast 
pracowników łączności i ener­
getyków przybyło łącznie 280 
osób. Spośród rzemieślników 
najwięcej przybyło krawców 
(w czerwcu i maju 290 osób), 
stolarzy (215), kołodziejów (49) 
ślusarzy (184), kowali (58). 
Smutny jest tylko fakt, że u- 
nikają oni osiedlania się na 
wsi w województwach zacho­
dnich, a chętniej „zahaczają” 
o miasteczka, chociaż na wsi 
mają zapewnioną pracę, miesz 
kanie i lokale na warsztaty. W 
przekroju terenowym najwię­
ksze powodzenie w akcji osie­
dleńczej zyskało województwo 
■wrocławskie, gdzie osiedliło 
się 13.236 repatriantów, olsztyń 
skie — 4.645, a najmniejsze 
oczywiście, woj. kieleckie — 
247 i lubelskie — 615 osób.

Na dzień 1 lipca 1957 r. po­
zostało w punktach repatria­
cyjnych 2.563 repatriantów, 
podczas gdy na 1 maja liczba 
ich wynosiła 3.473 osoby. Spa 
dek ilości repatriantów na 
punktach związany jest z 
szybszym tempem kierowania 
ludzi do pracy i na osiedlenie 
oraz z usprawnieniem pracy 
organizacyjnej w punktach 
repatriacyjnych.

Skąpo ze słońcem, ale..
Natura ostatnio skąpi nam słońca. Szczególnie 
zmartwienia z tego powodu mają dzieci i urlopowicze. 
No, bo jak tu się cieszyć, gdy z nieba niemiłosiernie sią­
pi, godzina za godziną. Każda przeto chwila rozjaśniona 
ciepłym promykiem słońca musi być skrzętnie wykorzy­

stana na kąpiel i plażowanie.
Zdjęcie zrobiliśmy w chwili, gdy dzieci z kolonii letniej 
W ZSP w Żabostowie przyszły nad jezioro. Nie mogą się 
jakoś zdecydować na kąpiel i zabawę. Nic dziwnego,

dużo

a nuż zaraz zacznie lać.
Fot.: Z. Grzegorski

Mamusie' niech spojrzą na to zdjęcie i podziwiają, jak to 
ich córki dzielnie dają sobie radę na kolonii letniej w 
Nowej Wsi k. Miłosławia. Niejednej z trudem przycho­
dzą w domu takie „prace". Tu, gdy patrzą koleżanki, 
trzeba się zdobyć na wysiłek i robić to, co nakazuje re­
gulamin. Samej trzeba ścielić łóżko, przyszyć guzik, 
czy^— jak na zdjęciu — myć sandały. Biada temu, co 
sobie nie da rady! 1 to jest właśnie drugi — obok wypo­

czynku — sens kolonii letnich.
Fot.: Z. Grzegorski

Czytelnicy piszg

LEN.

— Na śniadanie: kaszka ku­
kurydziana na wodzie, do te­
go masło. Sucharki, lekka her­
bata. Mleko można dawać, ale 
w proszku.

Nieprawda- Nie można, gdy 
w aptece lub sklepie nie ma 
produktów dietetycznych, któ­
re zapisał lekarz. /

Wracamy do zamieszczonych 
w „Głosie” przed rokiem arty­
kułów o sprawach poznańskie­
go otwartego lecznictwa pedia 
trycznego. Dwanaście miesięcy 
— to okres dostatecznie długi 
na to, by skonfrontować stan 
z tamtego lipca ze stanem obec 
nym i wyłowić zaszłe w tym 
czasie zmiany.

Przed rokiem było źle: zdro­
wotność wśród dzieci jeszcze 
daleka od możliwego do osiąg­
nięcia w naszych warunkach 
ideału; kadry lekarskie skąpe 
i źle rozmieszczone, przeciąże­
nie lekarzy jako zjawisko ma­
sowe; rażące braki w wyposa­
żeniu poradni dziecięcych; na­
gminnie złe warunki lokalowe 
w lecznictwie dziecięcym; błę­
dy organizacyjne, powodujące 
np. wędrówki pacjentów po 
nieodpowiednio zrejonizowa.
nych przychodniach 
stycznych. Słowem 
pełen dokuczliwych 
plam-

Nie trzeba wcale

specjali- 
— obraz 
rysów i

okularów,
by rysy te dostrzec i teraz. 
Częste braki w nabyciu po­
trzebnych dziecku lekarstw 1 
środków odżywczych nie wy­
czerpują wcale listy niedoma- 
gań w pracy instytucji współ­
odpowiedzialnych za zdrowie 
naszych dzieci. Tymczasem 
jednak żale zostawię na koń­
cu, bo oto w notatniku zebrało 
się sporo informacji i wnio­
sków, którymi rzeczywiście 
można się pochwalić.

Mamy więcej lekarzy, skie­
rowanych do pracy w porad­
niach dziecięcych. Można było 
dorzucić etatów. Np. w porad­
ni przy ul- Chełmońskiego czas 
pracy lekarzy zwiększył się o

Mosty nie dla pana starosty
Q ą rzeczy, o których nie 
° sposób pisać satyrycz­

nie. Nadmiar żółci rozlewa 
się po całym organizmie i de 
zorganizuje zwykłą, ludzką 
zdolność do śmiechu i drwi­
ny.

Oto — przeczytałem, bo­
dajże w „Głosie", skromną, 
jednołamową notatkę o po­
nownym skreśleniu z budże-

CHUDY PLON
W związku z artykułem pt. 

„Kręte ścieżki i ich (o)błędni 
rycerze”, zamieszczonym w 
jednym z numerów „Głosu” 
otrzymaliśmy od Rektora Po­
litechniki Poznańskiej, radne­
go miasta i członka Komisji 
Budownictwa prof. Romana 
Kozaka list, który drukujemy 
poniżej w całości:

„Po moim powrocie z urlo­
pu wpadł mi do ręki numer 
Waszego pisma z dnia 6 lipca

Ludów, omawianą w Wa­
szym artykule.

Pozwalam sobie wyrazić na 
dzieję, że Szanowna Redakcja 
sprostuje wywody autora, od­
noszące się do udziału mej 
osoby, gdyż czynią one wra­
żenie, jakobym ja osobiście 
był w jakikolwiek sposób za-
mieszany w całą 
wspomnianego domu 
Wiosny Ludów”.

(prof. Roman

sprawę 
przy pl.

z artykułem p. t. ,Kręte ścież
ki i ich (o)błędni rycerze”. Po 
nieważ w artykule tym znajdu 
je się moje nazwisko z bliż­
szym określeniem zarówno me 
go stanowiska w uczelni jak i 
członkostwa MRN, przy czym 
zestawienia tego dokonano w 
takim kontekście, że każdy 
postronny czytelnik może mo­
ją osobę łączyć w sposób nie­
dwuznaczny ze sprawą oma­
wianego domu przy pl. Wiosny 
Ludów, przeto pozwalam so­
bie wyjaśnić mój w tej spra­
wie rzekomy udział.

Inż. Bytner zwrócił się do 
mnie telefonicznie z propozy­
cją bezpłatnego odstąpienia 
Politechnice Poznańskiej 3-go 
i 4-go piętra w kamienicy przy 
pl. Wiosny Ludów. Lokale te

Dziękujemy 
wyjaśnienie

za
Kozak) 
obszerne

formalno-osobi-
stej strony omawianej sprawy 
i wyrażamy nadzieję, że Pan 
Rektor zaibierze ponownie głos, 
tym razem jako radny MRN i 
członek Komisji Budownic 
twa, niewątpliwie zaintereso­
wany kwestiami architektury 
i urbanistyki naszego miasta.

hunterem.
trzeba ile
pizez życie

miały być przeznaczone, 
myśl sugestii oferenta, na

w 
:e-

Humor znuidziesz
le mieszkaniowe dla pracowni 
ków naukowych uczelni, któ­
rej jestem rektorem. Z uwagi 
na wielki brak mieszkań 
wśród pracowników Politech­
niki prosiłem o przekazanie 
tej oferty na piśmie, a gdy to 
nastąpiło skierowałem spra­
wę do dyrektora administra­
cyjnego naszej uczelni, które­
mu sprawy takie podlegają. 
Oto cała moja styczność ze 
sprawą domu przy pl. Wiosny

W TYGODNIKU 
SATYRYCZNYM

Cena 1 zł 
w każdym 

kiosku 
„Ruchu1'

Można zaprenumerować!
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tu Poznania przez czynniki 
odbudowy mostów na 
wylotowej arterii Poznań— 
Warszawa. Zastanówmy się 
chwilkę w 12 (słownie: dwa- 
noście) lat po zniszczeniu, 
prawie 400-tysięczne miasto 
nie może odbudować swoich 
mostów.

Był w Poznaniu nasz poseł 
gen. Spychalski — jak wia­
domo spec od tych proble­
mów — były wspaniałe pla­
ny naszych architektów, aż 
wreszcie sprawa utknęła znów 
na martwym punkcie. Pisać 
się już nie chce o kosztach 
benzyny, którą tracą samo­
chody, „dzięki" objazdowi 
przez Most Rocha, o corocz­
nych remontach nawierzchni 
trzech drewnianych mostów, 
których nie powstydziłby się 
Kłaj czy inna Pipidówka.

Nie chcę szczegółowo opi­
sywać przekleństw pasaże­
rów nocnych taksówek, pła­
cących bajońskie sumy za 
dojazd do prawobrzeżnego 
Poznania. (Swoją drogą dla 
czego MRN z uporem god­
nym lepszej sprawy utrzy­
muje nawet w nocy jed­
nostronny ruch na tym od­
cinku?

Wreszcie — nie mam już 
siły na przypominanie tra­
gicznego w skutkach wypad 
ku, jaki zdarzył się kilka lat 
temu na Moście Cybińskim, 
kiedy to trolejbus wyłamu­
jąc drewnianą barier­
kę runął w przepaść.

Ciągle czytamy o tym, jak 
prawobrzeżny Poznań, ta 
rdzennie robotnicza 
cześć Poznania ma się roz­
wijać. Zbudowano Jezioro 
Maltańskie; szalecik nad 
Warta przy Moście Chwali- 
szewskim, trzy budki telefo­
niczne, a najważniejsza, new 
ralgiczną inwestycję odkła­
da się ad calendas graecas. 
Czy naprawdę poznańscy 
radni, nie mieli dość argu­
mentów, by przekonać, kogo 
trzeba o niezbędności odbu­
dowy mostów?

Kiedyś śpiewano piosenkę 
o mostach dla pana starosty. 
Od dobrych paru lat. za­
miast starostów urzędują u 
nas przewodniczący, ale dziś 
przecież nie tylk > dla nich 
buduje sie mosty!...

Prawdopodobnie ojcowie 
■miasta z większą pasja pod­
chodziliby do omawianego 
problemu, gdyby przyszło 
im mieszkać np. na Głównej 
i codziennie dojeżdżać wehi-

kulami MPK do pracy 1 z po 
wrotem.

Razem z całą robotni­
czą prawobrzeżną dzielni­
cą Poznania pytam przeto 
wszelkie czynniki, te niższe 
i te wyższe, czy odbudowę 
mostów poznańskich trzeba 
znów odłożyć ad acta na czas 
nieokreślony?

Rozumiejąc wszystkie, dob 
rze znane trudności gospo­
darcze, można przecież jesz 
cze raz przejrzeć zaplanowa­
ne inwestycje dla Poznania 
na okres najbliższy, by kosz 
tern przełożenia projektów o 
mniejszym znaczeniu — za­
cząć tę nie cierpiącą zwłoki 
odbudowę.

Chyba, że już niedługo 
wprowadzimy masową komu­
nikację miejską przy pomo­
cy helikopterów.

Wł. SCISŁOWSKI

4 i pół godziny dziennie. Obec­
nie już 30 lekarzy-pediatrów, 
a nie, jak przed rokiem — dwu 
dziestu — pracuje poza Pozna­
niem, w miastach i miastecz­
kach Wielkopolski. W najbliż­
szych miesiącach 40 lekarzy 
zatrudnionych dotychczas w 
klinikach — przejdzie do lecz­
nictwa otwartego. Niewątpli­
wie znajdzie się wśród nich 
także kilku pediatrów. W Po­
znaniu szkoli się w pediatrii 
dalszych 21 lekarzy tereno­
wych, którzy wrócą do swych 
Obornik czy Wolsztynów z no­
wymi kwalifikacjami- Ponad­
to 18 osób kończy w tym roku 
pediatrię na poznańskiej Aka­
demii Medycznej — cały sęk w 
tym, by udało się ich wysłać 
na prowincję, gdzie jest jesz­
cze dotkliwy brak lekarzy tej 
specjalności.

Planuje się uruchomienie no 
wych poradni dziecięcych. Od 
1 sierpnia czynna będzie nowa 
poradnia dziecięca przy ul. 
Mostowej, która obsłuży rejon 
zamieszkały przez 20 tys- miesz 
kańców. W przyszłym roku roz 
pocznie się budowa przychod­
ni obwodowych dla Nowego 
Miasta (przy ul. Rocha) i Grun 
waldu (przy ul. Hibnera). 
Wśród innych — znajdą się 
tam również poradnie dla 
dzieci. Na Wildzie dobudowuje 
się skrzydło w budynku przy­
chodni obwodowej — i tam uru 
chomiona będzie wkrótce przy 
chodnia pediatryczna (D i Di). 
Władze komunalne zapewniły 
lecznictwu dalsze pomieszcze­
nia w nowym budownictwie. 
A więc — nowe poradnie prze 
widziane są przy ul. Słowac­
kiego, Dąbrowskiego (okolica 
Botanicznej), Rycerskiej.

W stanie zdrowotnym dzieci 
jest trochę lepiej, a trochę tak 
samo, jak przed laty- Koklusz 
nie wygasa, ale i nie grozi epi 
demią. Kilkakrotnie w porów­
naniu z rokiem ubiegłym 
zmniejszyła się ilość zachoro­
wań (i wypadków śmiertel­
nych) na błonicę. Matki już nie 
narzekają tak często na obsłu­
gę lub wyposażenie poradni — 
częściowo zapewne dlatego, że 
się im znudziło ciągłe rzucanie 
grochem o ścianę, częściowo 
jednak wskutek zmian na lep­
sze. Zardzewiałych skalpeli 
już nie ma, poradnie są we­
wnątrz schludne, a co ważniej­
sze — zaopatrzone w izolatki. 
Są jednak pomieszczenia zu­
pełnie nie zabezpieczone — oto 
w poradni przy ul. Lampego 
matki z dziećmi zdrowymi mu 
szą, tak jak dawniej, korzystać 
z wejścia poczekalni i przed­
sionka, w którym trzeba cze­
kać na rejestrację — razem z 
pacjentami chorymi zakaźnie. 
Izolatka jest, ale w tym stanie 
rzeczy jej istnienie przypomi­
na trochę tę bajeczkę o strusiu, 
który w piasek schował głowę, 
a całą swą resztę wystawił...

Tak więc, jakoś 
źenie, wśród tych 
nad tegoroczną

łym, krótkim stole dla niemo­
wlaków. Tamże zabrakło miej­
sca na pomieszczenie — zimą 
ogrzewane, do którego można 
by wstawiać wózki; drewnia­
ny daszek na podwórzu jak 
stał, tak stoi na śmiech chyba, 
bo w czasie deszczu i zimna 
żadna z niego korzyść. Kierów 
nik Wydziału Zdrowia poznań­
skiej Rady Narodowej wie o 
tym, ale liczy na nowe, obieca 
ne pomieszczenia w nowym 
budownictwie i nowe obwodów 
ki; nie warto, mówi—wydawać 
pieniędzy na te rzeczy, które 
za parę miesięcy trzeba zlikwi­
dować, przenosząc się na nowe.
Czy słusznie? 
dyskutować.

można by

niepostrze1- 
zachwytów 
organizacją

Nowoczesny aparat 
rentgenowski

W maju br. Ministerstwo Zdro­
wia zakupiło z NRD dla Opol­
szczyzny nowoczesny aparat 
rentgenowski, służący do lecze­
nia nowotworów i przypadków 
zapalnych. Aparat ten jako 
jedyny tego typu w Polsce u- 
żytkowany jest obecnie przez 
Wojewódzką Przychodnię Spe­
cjalistyczną w Opolu. Jeśli o- 
każe się, iż działa bez zarzutu 
— Ministerstwo zakupi takie 
aparaty dla wszystkich woje­

wódzkich .przychodni.

poznańskiego lecznictwa zbie­
ra się także i trochę goryczy- 
Bo nie ze wszystkim jest do­
brze, organizacyjny schemat 
naprawy nie zawsze dociera do 
wszystkich placówek i choćby 
operował tysiącem nowych po­
radni, nie zawsze obejmie dzia 
łalności człowieka: lekarza, 
pielęgniarki, rejestratorki, pra 
cownika resortu zdrowia czy 
innych działów rad narodo­
wych.

W poradni przy ul. Chełmoń 
skiego pielęgniarki czasem po 
kilka razy odrywają się od kar 
totek i strzykawek i wybiega­
ją na ulicę, by pomóc matkom 
przenieść wózek po schodach. 
Przy ul. Lampego (poradnia D 
i Di) personel nie może dopro­
sić się o zwykłe tapczany — 
dzieci starsze (przyjmuje się 
do lat 14) trzeba badać na ma-

Ale chyba do żadnej dysku­
sji nie nadaje się sprawa za­
stępstw, o których tak wiele 
razy pisaliśmy. Cóż z tego, że 
Poznań jest dość dobrze za­
opatrzony w lekarzy-pedia- 
trów (większość z nich pracuje 
w szpitalach i klinikach), kie­
dy w poradni obejmującej naj 
większy w Poznaniu rejon pedia 
tryczny (śródmieście — około 
8 tys. dzieci!) przyjmuje jedna 
tylko lekarka. Jedna dlatego, 
że nie wystawiono zastępstwa 
lekarki korzystającej z urlopu- 
Nie wiadomo, kogo tutaj wię­
cej żałować — czy chore dzie­
ci, dla których nie ma czasu 
na dłuższe, wyczerpujące ba­
danie, na profilaktykę, na od­
wiedziny w domu, czy zdener­
wowane matki, czy wreszcie le 
karza, który upada ze zmęcze­
nia po przyjęciu podwójnej 
liczby pacjentów. Dobrze, że w 
niektórych przychodniach (np. 
przy ul. Chełmońskiego) nie 
było w tym roku ani jednej 
skargi, podczas gdy w ubie­
głym zbierały się w Wydziale 
Zdrowia dość często; to „do­
brze” niekoniecznie musi być 
jednak osiągane nadmierną 
pracą lekarzy i marnie zarabia 
jących pielęgniarek.

W artykułach z ubiegłego 
roku i z wcześniejszych jeszcze 
lat przewijały się często słowa: 
„brak zainteresowania”. To 
czasem zbyt upraszczające po­
jęcie jest niekiedy nie zastąpio­
ne zwłaszcza wtedy, gdy chce 
się uniknąć drażliwych, ostrzej 
szych słów. Chciałoby się, aby 
w kierownictwie poznańskiej 
— ba, nie tylko poznańskiej! — 
służby zdrowia zainteresowa­
nie ilością nowych placówek 
łączyło się zawsze z zaintere­
sowaniem dla trosk pacjentów, 
którzy się w nich leczą i per­
sonelu, który je obsługuje. Te­
goroczne materiały, choć „lep­
sze” niż w artykułach Życkie- 
go sprzed roku — także nie 
we wszystkim wzbudzają opty 
mizm. Chciałoby się przecież, 
aby taki np. fakt, jak odmowa 
przyjęcia lekarza - pediatry 
przez gospodarzy miasta Sza­
motuły (powód — brak miesz­
kania lub chociażby pokoju) 
można było zapisać na konto 
zwykłych nieporozumień, któ­
re się szybko usuwa, podob­
nie jak niewysłanie na kurs 
pediatryczny ani jednego le­
karza z powiatów Wolsztyn, 
Słupca, Czarnków, Chodzież i 
Trzcianka- Tymczasem zaś trze 
ba znów, schematycznie skwi­
tować takie i temu podobne 
fakty krótkim: brak „zaintere­
sowania”.

Karol RZEMIENIECKI

to fe Sieni
Nie widzieliście, drodzy 

Czytelnicy, pięknych okolic
W armii i Mazur? To

— fot. MarżaliCAF

rzeczywiście szkoda, ale bę­
dziecie mogli powetować 
częściowo tę stratę, nawet 
przebywając tu na miejscu. 
W jesieni odbędzie się bo­
wiem w Poznaniu wystawa 
prac artysty - grafika Ta­
deusza Borowskiego z Mrą­
gowa, który w swej twór­
czości poświęca wiele miej­
sca Warmii i Mazurom. 
Siedem podobnych wystaw 
zorganizowano w latach po­
przednich w innych miejsco 
wościach.

Tadeusz Borowski znany 
jest na terenie Mrągowa, 
gdzie jest m. in. kierowni­
kiem i nauczycielem w Pań­
stwowym Ognisku Plastycz­
nym. Wraz z Henrykiem 
Gudelisem otrzymał w roku 
ubiegłym od Prezydium 
WRN w Olsztynie nagrodę 
zespołową za całokształt 
działalności pedagogicznej, 
artystycznej i upowszechnia 
nie kultury plastycznej 
wśród młodzieży.



Pracewnky poszukiwani

JO murarzy, 25 robotników niekwalifikowanych, 
5 instalatorów na c. o., 5 monterów c. o., 2 por­
tierów przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budown. Wojskowego nr 28, Poznań, Solna 12. 
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie plus 5 proc. MON. K4389

P. P. Totalizator Sportowy RESTAURACJA

5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników 
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7. K4510
Tokarzy i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyjmą zaraz z wynagrodze­
niem wg stawek Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobistej, ul. Dzierżyń­
skiego 223/29, pokój 101.  K4519
Księgowego na prace zlecone w sekcji materia­
łowej poszukują natychmiast Zjednoczone Za­
kłady Rowerowe nr 10 w Luboniu k. Poznania, 
Kolejowa 38/40. Wynagrodzenie wg umowy.

21636g
Inżyniera z dłuższą praktyką na stanowisko 
kierownika betoniarni w Kowanowie k. Obor­
nik poszukuje Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Budown. Terenowego we Wrześni, 
ul. Przemysłowa 15. Reflektuje się tylko na si­
łę wysokokwalifikowaną. Warunki płacy do o- 
mówienia. Zgłoszenia w dyrekcji przedsiębior­
stwa we Wrześni, ul. Przemysłowa 15. K4522
Kierownika Wytwórni Wód Gazowych oraz pie­
karza brygadzistę zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo państwowe w Poznaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4524.
Kierowników rejonowych oddziałów w Jaroci­
nie, Kole i Nowym Tomyślu poszukuje przed­
siębiorstwo państwowe. Wymagane wykształ­
cenie średnie, kilkuletnia praktyka na samo­
dzielnych stanowiskach oraz dobra znajomość 
spraw handlu. Zgłoszenia z życiorysem kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, Poznań, Swierczewskie- 
go 3 dla K4528.
Robotników do prac produkcyjnych i trans­
portowych przyjmie Zakład Doskonalenia Rze­
miosła, Warsztat Szkoleniowo - Produkcyjny 
nr 2 — Biacharstwo w Luboniu, uL Dworcowa
2. K4530
Krawca na szycie miarowe II kategorii przyjmie 
zaraz Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 135 w
Poznaniu, ul. Robocza 4. 21666g
Księgową - kontystkę zatrudnią zaraz zakłady 
przemysłowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 21698g.
Masarza i piekarza zatrudni zaraz Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ośnie Lu­
buskim, pow. Sulęcin, Warunki pracy i płacy 
do omówienia. Mieszkanie dla samotnych za-
pewnione. 32724p

Praca
Pomocy domowej pęszuku 
je małżeństwo z dwojgiem
siedmioletnich dzieci.

Pomóc domowa lub pa­
nienka dó dziecka dwu­
letniego potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21606gl

Reichelt, Poznań, Kozia 20
m. 6, 21640g
Ucznia ślusarskiego powy­
żej 17 lat przyjmę. War­
sztat, Poznań, Mylna 32. 
________ 21542g 
Uczeń kowalski może się 
zgłosić. Kowalstwo spe- 
cjsine — wyrób narzędzi. 
Jan Dwiecki, Poznań, ul.

Szukam posady u pracu­
jącego małżeństwa z dwój
glem starszych 
wzgl. zaopiekuję 
szą, chorą osobą. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

dzleci 
się star 

Oferty 
Swier- 

21610g.

Bydgoska 2. 21555g
Starsza, samotna potrzeb- 
trzebna na stałe jako po­
moc do dwojga dzieci (2 
miesiące i dwa lata) do 
pracującego małżeństwa. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia listowne: Dr Zeńczak, 
Szczecin 20, Sanatorium 

. Zdunowo. 21562g

Magister polonistyki, zna­
jomość języków obcych, 
praktyką w szkolnictwie 
przyjmie odpowiednią po­
sadę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21654g.

Pomoc domowa, uczciwa 
potrzebna zaraz. Poznań, 
Niecała 8 m. 6. Zgłoszenia
od godz. 18. 21758g

że począwszy od XXIX Zakładów na dzień 4. 8. 
1957 r. aż do odwołania punkty „Toto” w Pozna­
niu przyjmować będą zakłady do każdego

PIĄTKU, GODZ. 18,
natomiast terenowe punkty „Toto” do

CZWARTKU, GODZ. 18.
Powyższe zmiany dotyczą zarówno Zakładów 

Sportowych jak również Konkursu Toto-Lotka. 
________________________________ K4554

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ARTYKUŁÓW TECHNICZNO - METALOWYCH 

Poznań, Czerwonej' Armii 49, tel. 522-89 
przyjmuje do wykonania

PRACE SZLIFIERSKIE 
(otwory i wałki do długości 600 mm). 

_ _______ ________________ K4463

Przedsiębiorstwa Bu­
dowlane proszone są

o składanie ofert
pod adresem Zakład 
Mleczarski w Kórniku 
na

wykonanie
prac murarskich
jak: zrobienie ob- 
murza kotła parowe­
go oraz przebudowa 
kotłowni. Termin skła­
dania ofert do dnia 5
sierpnia tor. K2513

Lekcji fortepianu nowo­
czesną metodą udzielam. 
Informacji: Poznań, Ko­
ściuszki 2 m. 4, od godz.
10—11 i 19—20.

Kupno

21607g

Silnik elektryczny na 
prąd zmienny 220/380 V 
1400 obr. hermetyczny 
1—1,1 kW kupię. St. Skwe- 
res, Swarzędz, Rynek 30. 
___________ _______21541g
Wieczka i uszczelki do 
kaparów 0,9—20 tys. sztuk 
kupię. Henryk Jaźwik, 
Poznań, Staszica 12 m. 2.

21604g
Kupię filc w różnych ko­
lorach, cienki i podeszwo- 
wy. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21619g.____________ _____
Kupię maszynę sandałową 
„Frobana” lub innej mar 
ki w dobrym stanie. Ofer­
ty z podaniem cenjr do 
Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewfskiego 3 dla 21620g.
Mieszadło do ciasta, naj­
chętniej z dwoma kotła­
mi, czynne lub do remon 
tu kupię. Poznań-Antoni- 
nek, ul. Miłowita 8.

21524g

Sprzedaż
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm („Sahara”). Zgło 
szenia: Poznań, Strzelec-
ka 28 m. 9. 21683g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 1.5 kW oraz maszynę 
do szycia. Poznań, Finde-
ra 38 m. 2. 21729g
Westfałki emaliowane, bia 
łe, na węgiel sprzedam. 
Poznań, Sikorskiego 39.

21784g
Sprzedam motocykl WFM, 
nową stacyjkę do moto­
cykla „Iż” 350 ccm, no­
we przednie teleskopy do 
motocykla „Jawa”. Ste-
fański, Ostrów 
Raszkowska 58.

Wlkp., 
32843p

UL. LAMPEGO 19
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na zabawy i uroczystości zamknięte
Codziennie od godziny 19

DANCING
Gra orkiestra Garyantysiewieża.

K4544

TOKARNIĘ
1,5 m toczenia, 

pryzmówkę po remon­
cie z wałkiem i śrubą 
pociągową z własnym 
napędem

sprzedam.
Pozaiań, tel. 18-07.

21882«

P. T. Klientów
zawiadamiam, 

iż z dniem 1. 8. 1957'PRZENOSZĘ MOJ

NA ULICĘ ŻURAWIĄ 19 
przy Rynku Jeżyckim.

A. KALISZAN, POZNAN, 
ul. Żurawia 19 (dawniej Dąorowskiego 69).

Wielki wybór! Ceny niskie!^

g mbSZEMA DROBNE h 
..  ........ Baa

Nową maszynę do szycia 
„Singer” gabinetową 
sprzedam. Poznań, Góra 
Przemysława 4 m. 4.
_____  21500g
Sprzedani rynny. Stani­
sławski, Poznań, Kanało-
wa 12 m. 2. 21482g
Ścierki dostarcza hurtow­
niom prywatnym i skle- 
pom detalicznym Wy­
twórnia, Gliwice, Osiedle 
Trynek — B 11. K4511
Motocykl „Zundapp” 200
ccm dobrym stanie
sprzedam. Poznań, Jeżyc- 
ka 30±21355g
Westfalkę na prąd i wę­
gieł sprzedam. Poznań- 
Winogrady, ul. Zagonowa
11. 21387g
Samochód osobowy „O- 
pel Olimpia” górnozawo- 
rowy, na chodzie sprze­
dam. Września, tel. 421,
od godz. 18. 21510g
Sprzedam piec, grzejniki 
do centralnego ogrzewa­
nia i wannę emaliowaną. 
Informacje: Poznań, Ka­
zimierza Wielkiego 14 m.
3, od godz. 16. 21516g
Kuchenkę gazową nie­
miecką, 3-palnikową z
dwoma piekarnikami
sprzedam. Poznań, Litew 
ska 10, od godz. 16—17.

21518g
Korkowe płyty izolacyjne 
6 1 12 cm grub. do izola­
cji szaf i komór chłodni­
czych oraz 2 drzwi chłod­
niczych do komór z oku­
ciem, nowe sprzedam. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego
21519g,
Gabardynę z

Ogłoszeń,
3 dla

paczek
PeKaO na ubrania, peli­
sy sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 17 m. 19,
od godz. 16—19. 21522g
Samochód „Citroen” po 
kapitalnym remoncie, na 
nowym ogumieniu spiesz 
nie sprzedam. Poznań-An- 
toninek, ul. Miłowita 8.

21523g
Sprzedam rower męski i 
młodzieżowy. Poznań, Stru
sia 6 m. 21534g

Na mocy Uchwały Walnego Zgromadzenia 
i dnia 10 maja 1957 roku /

PcffiscniczaSpółdzielma^ 
Surowców i Prac barskich

w Poznaniu
Biura 1 Zarząd ul. Maształarska 8, tel. 93-21

Sprzedaż 1 magazyn uL Strzelecka 6, tel. 502-<6

została przemianowana
na

Fizeióśinkzą
Zaopatrzenia s Zbyta Serowców 

i Prac bialarskrch
Uchwała została zatwierdzona przez Centralny 

Zarząd Spółdzielczości Pracy.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakresie malarstwa:
Budowlanego — Dekoracyjnego — Reklamowego 
— Pozłotnictwa — Kościelnego — Laklcrnictwa 

— Konserwacji.

Produkuje
kłt szklarski i miniowy oraz farby olejne 
we wszystkich kolorach, na zaopatrzenie 
rzemiosła, spółdzielczości oraz instytucji

Technik chemik-analityk 
poszukuje pracy w przed­
siębiorstwie państwowym, 
spółdzielczym lub prywat 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, . Świerczewskiego 3 
dla 21565g.
Przyjmę uczni murar­
skich. Fr. Sierżant, Poz- 
nań-Junikowo, ul. Opaw-

Nauka

Sprzedam silnik 220/380 — 
700 obrotów, 4,5 kW, ce­
na 4 200 zł. Grzegorz Cie- 
luch, Lutogniew 12, pow.

Maszynę do szycia z po­
dłużnym czółehkiem sprze 
dam. Poznań, Grobla 20.

21537g

ska 22. 21590g

Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or 
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkolnych. 

21440g

Krotoszyn. 32846p
Sprzedam nowe motocy­
kle: IFA 350 ccm i ,,żun- 
dapp” 200 ccm oraz DKW 
100 ccm. Leszno, Berwiń-

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Poznań, Prze­
mysłowa 66, skład. 21538g

skich 5. 32850p

Namioty czeskie 
nowe sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

stożki 
Oferty 
Swier-

Narzędzia kowalskie kom­
pletne sprzedam. Oferty 
Blńro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21483g.
Ubranie, koszule męskie

czewskiego 3 dla 21544g.
Motocykl 125 ccm sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 94 m. 12. 21545g

Motocykle 500 ccm na tele 
skopach oraz „Iż” 350 ccm 
sprzedam lub zamienię na 
lżejszy. Poznań, Dzierżyń

nr 43 prawie nowe, plani­
metr nowy „Denner Pa­
pę” sprzedam. Poznań, „ _ 
Zacisze 2 m 4. 21488g- skiego 312, garaż. 21547g

Okazyjnie spiesznie sprze 
dam motocykl ,,Victoria” 
500 ccm z przyczepką, w 
dobrym stanie, cena 13.000 
zł. Zbigniew Szlachciak, 
Piłka-Młyn, p-ta Parko­
wo, tel. 7, pow. Oborniki. 
______________ ___ __ 21546g 
Wiertarkę stojącą, na 
prąd okazyjnie sprzedam. 
Stachowski, Poznań, Ma-

Mieszkanie 3-pokojowe z 
wygodami, telefonem (cen 
trum Szczecina) zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu lub okolicy. 
Adres: Szczecin, Śląska 45
m. 3, tel. 48-85. 32842p
Student medycyny poszu­
kuje pokoju w okolicy Po 
znania (dobry dojazd nie­
wykluczony). Dadej, Go- 
rzupia koło Krotoszyna.

32851p

państwowych. K4515

UNIWERSYTET IM. A. MICKIEWICZA 
w Poznaniu, al. Stalingradzka nr 1

ogłasza przetarg

łe Garbary 9.
Piec' C7~Ó7 F m7 ’ 
sprzedam. Poznań, 
sarska 13 m. 3.
Zamienię nowy

21563g 
nowy

Ślu- 
21574g

traktor
najnowszy typ marki „Ur 
sus” z przyczepką 7 ton, 
na nowy samochód oso­
bowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21576g.
Sprzedam regały (repozy­
torium) handlu drogeryj- 
nego — komplet. Seidel, 
Gniezno, ul. Mickiewicza 
6a m. 15. 21586g
Pianino ,,Venkort” sprze­
dam. Z. Tarzyński, Poz­
nań, Ostroroga 6 m. 2.
______ 21587g
Akordeon 80 bas, 4 regi­
stry sprzedam. Poznań, 
Zupańskiego 5 m. 10, ofi-
cyna, I piętro. 21622g
Motocykl SHL w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Szczęsna 9 m. 1 (przy O- 
grodzie Botanicznym).
___  21629g
Sprzedam sypialnię, stół 
dębowy i pierzynę. Poz­
nań, Maształarska 7 m. 7. 

_____ 21632g
Fortepian koncertowy 
sprzedam. Poznań, No­
skowskiego 2 m 2a, obok 
Opery, Stawicka. 2i639g
Kotły centralnego ogrze­
wania opatentowane, na 
opał wszelkiego rodzaju 
sprzedam. Poznań, tel. 
647-93, od godz. 9—15.

216!3g
Sprzedam motocykl mar
ki „DKW” 125 ccm.
Szczepan Machowski, Poz- 
nań-Antoninek, ul. Miło- 
Wita 6 m. 4. 21648g
Sprzedam najnowszą, dzie 
wiarską maszynę uniwer­
salną „Trieoletto”. Poz­
nań, tel. 506-85. 21651g
Lisy niebieskie, srebrne, 
platynowe — młode i sta­
re, samice zarodowe sprze 
da: Hodowla zwierząt fu­
terkowych, Kalisz, Często-
chowska 74.

Lokale

21652g

Zamienię 2—3 duże, sło­
neczne pokoje z wygoda­
mi w śródmieściu Gliwic 
na podobne w Ostrowie 
Wlkp. lub Poznaniu. Wia 
domość: Sękowski, Ple­
szew, Poznańska 67, tel. 
49.__ 32727p
Posiadam lokal 30 m2, na­
dający się na przedsię­
biorstwo, warsztat mecha 
niczny. Oczekuję propo­
zycji lub lokal odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21300g.

Dnia 29 lipca 1957 zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza siostra, szwagierka 
1 stryjenka, przeżywszy lat 46, śp.

t
Dnia 29 lipca 1957 r. zmarł po długiej 1 cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy i troskliwy mąż, nasz brat, szwa­
gier i wujek, śp.Stefania Hierowska

z Gołębiewskich

Zofia Borowiakowa
21876;

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowe,- synowie i wnuki

Poznnń, Ostroroga 27, Warszawa, Gdańsk.

Dnia 29 lipca 1957 zmarła po długich 1 cięż- 
Kich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sa- 
^ramentami św., moja najdroższa żona, nasza 

ochana siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, sp.

nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 1 sierpnia br. 

0 godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 
siostra i bracia z rodzinami

Poznań, Dzierżyńskiego 85, Haltern (Westf.), 
Strzałkowo, Pobiedziska. 21837g

Obędzie się w czwartek 1 sierpnia br. 
nia^" 15,30 z kaPliey cmentarnej na Górczy-

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

°7-hań, Rynek Sródeckl 17, Września, Szczecin.
21868g

Jan Kurach
notariusz

i b. sędzia Sądu Okręgowego w Gnieźnie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 sierp­

nia br. o godz. 17 z domu żałoby na cmentarz 
św. Krzyża w Gnieźnie.

W głębokim smutku nogrążone 
żona i rodzina

Gniezno, Dąbrówki 14 m. 8.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 21915g

Inżynier kawaler poszuku­
je pokoju na okres 1 ro­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21591g.
Pokoju pustego,~także”do 
remontu poszukuje samot­
ny inżynier. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro, 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21592g.
Pokój z kuchnią, przyna- 
leżnościami (Dębiec), za­
mienię na podobne, ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21599g.

Dnia 28 lipca 1957 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św.,, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Szulczewskl
em. kierownik szkoły.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 1 sierpnia br. o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Szukam pokoju dla córki, 
przy solidnej rodzinie, po 
żądane centralne ogrze­
wanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21473g.____________  
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, z wygo­
dami w Warszawie, na 
podobne lub dwa pokoje 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21485g.
Poszukuję pokoju ume­
blowanego na okres 6 mle 
sięcy, najchętniej w śród 
mieściu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21491g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchenką, chlewem i o- 
grodem na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21492g.______________ 
Zamienię pokój ze współ 

/ ną kuchnią, samodzielną 
spiżarnią, piwnicą i ogród 
kiem, na pokój z kuchnią 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21499g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne i 1 pokój 
z kuchnią na Jeżycach, na 
3'/j pokoju z kuchnią na 
Jeżycach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2l509g.
Zamienię duży pokój z 
dużą kuchnią, przy należ­
nościami, samodzielne, na 
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21521g._____________ 
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, z kuchnią, sło­
neczne w Bydgoszczy — 
centrum, na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21531g.
Zamienię lokal handlowy 
z pokojem i kuchnią, pół- 
suterena, na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne (Ła­
zarz). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21538g.
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, nadające się na 
przemysł, zamienię na l’/s 
lub 2 pokoje samodzielne. 
Poznań, Długa 10 m. 20a.
Poszukuję mieszkania do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21550g.
Zamienię duży pokój w 
śródmieściu, samodzielne, 
I ptr. na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21552g.
Zamienię 4-pokojowe mie­
szkanie w centrum Wro- 
cławia, na trzy względnie 
dwupokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21553g.
'Zamienię duży pokój z 
przedpokojem w Często­
chowie. na podobne lub 
większe w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21556g.
Starsza pani poszukuje 
pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21557g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. łazienką w Gliwicach 
k. Katowic, na podobne 
lub dwupokojowe w Poz­
naniu. Informacje: Kacz­
marek, Poznań, Dzierżyń 
skiego 271 m. 3, od godz.
17—20. 21680g
Pokoju dla córki student­
ki poszukuję od 1 wrze­
śnia. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21580g.
Zamienię 
używanie

kuchn ią.

go 3 dla 2158’g.

lVt pokoju z 
kuchni i przy- 
na pokój z 

Ofert’- Biuro 
Swie wrskie-

na wykonanie otynkowania elewacji przedszko­
la UAM, Obserwatorium Astronomicznego — 
adaptacji wewnętrznych pomieszczeń Zakładu 
Fizyki Doświadczalnej w gmachu (Coli, Chemi- 
cum.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 5 sierpnia 1957 
r. do Dyrekcji Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza — Poznań, Stalingradzka 1. Termin wyko­
nania robót do dnia 30 września 1957 r. Z obiek­
tem robót zapoznać się można w porozumieniu 
t Działem Technicznym Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza, Poznań, Stalingradzka 1 w godz. 
od 8—15.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru
Oferenta. K4530

Nieruchomości ! -ekarskie
Kupię willę jednorodzin­
ną, wolną, blisko tramwa­
ju. Wieczorek, Toruń, 
Mickiewicza 49 m. 3.

 32713p
Kamienicę solidnej budo­
wy, czteropiętrową (Ła­
zarz), idealną połowę 120 
tys. zł lub l/« część. Resz- 
tówkę 60-morgową, pier­
wszorzędne zabudowania 
150 000 zł. Parcelę 1000 ms 
(Ul. Wiosenna) 120 000 zł; 
wiele innych nieruchomo­
ści sprzeda: Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26 

21508g
Sprzedam dom z ogrodem, 
2 sklepy z magazynami, 
11 pokoi, razem 1000 m2, 
w śródmieściu Leszna 
Wlkp. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 21366g,
Domek pokój z kuchnią 
— wymagający remontu, 
chlewik w dobrym stanie, 
w wiosce blisko Czempi­
nia 12 000 zł. sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 21507g
Kuplę domek jednorodzin 
ny z ogrodem przy mie­
ście w cenie do 50 000 zł. 
Wiadomość kierować: Ski- 
tek, Wałbrzych 1, Nowo­
grodzka 2 m. 3. 32032p
Parcele tysiącmetrowe, bu 
dowa jednorodzinna (Sta- 
rołęka) 20 000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier
żyńsklego 105. 21452g
Gospodarstwo 11 ha, zelek 
tryf i kowane, położone w
pięknej miejscowości,
przy szosie i stacji kole­
jowej sprzedam lub od­
dam w dzierżawę. Oferty
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla
Spiesznie kupię 
na Winogradach,

Swier- 
21472g.
parcelę 

do 50 000
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21527g.
5 ha ziemi przy szosie w 
Chludowie, nadające się 
na ogrodnictwo sprzedam. 
Stępkowski, Ch ludowo, 
pow. Poznań. 21495g
Domek jednorodzinny w 
Luboniu sprzeda właści­
ciel. Zgłoszenia: Poznań- 
Zabikowo, ul. Migali 43.

21501g
Parcelę 800—2000 ma od 
właściciela kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21489g.
Parcelę w Poznaniu spiesz 
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21528g.
Sprzedam lub oddam w 
dzierżawę gospodarstwo 
rolne 10 ha. Dworzec, 
szkoła, kościół w miejscu. 
Sarnowski, Popowo Ko­
ścielne, pow. Wągrowiec.

21559g

Lekarz dentysta potrzeb­
ny na zastępstwo od 2 
września do 31 grudnia 
br. Pokój zapewniony. O- 
ferty składać: Maria Wró- 
blewicz, Wolsztyn, Dą-
browskiego 6.

Zguby
32844p

Na defiladzie znaleziono 
brązową portmonetkę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 21471g.
Zgubiono leg. studencką 
nr 5467, wydaną przez PP. 
Ignacy Wierszyłłowski, 
Poznań, Nowowiejskiego 
52. 21526g
Ostrzegam przed kupnem 
roweru męskiego „Torpe­
do” nr 299236, rama czar­
na, obręcze zielone. Miro­
sław Ismer, Poznań, Ry-
nek Jeżycki 2. 21566g
Zgubiono leg. studencką 
nr 1107, wydaną przez 
AM, Ryszard Buszo, Poz­
nań, Warmińska 1. 21551g
Zgubiono kwity nr 633, 
634, 635 i 636 na okazicie­
la wydane dnia 25. IV. 57
przez 
Wielka 
towski, 
18.

Komis nr 14, ul.
19. Zbigniew Opa- 
Poznań, Czapury 

21605g

Różne
Prywatne przedsiębior­
stwo budowlane wykonu­
je roboty tanio, szybko 
i solidnie, wokół Pozna­
nia (wkład robocizny). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21498g.

Matrymonialne
Popularne w całym kra­
ju Korespondencyjne Biu 
ro Matrymonialne Poznań 
1, skrytka 103, umożliwia 
nawiązanie odpowiednich 
znajomości matrymonial­
nych, w kraju i wśród Po 
lonii w Anglii i Australii. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczki za 1,60 zł. 21336g
Panna, religijna, blondyn 
ka, wzrost 160, lat 35, po­
zna kawalera 
religijnego,

do lat 38, 
najchętniej

rzemieślnika, posiadające 
go mieszkanie. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21464g.
Panna lat 22, nawiąże zna 
jomość z panem w wieku 
od 28—35 lat, zrównoważo­
nym, tylko o dobrym £ha 
rakterzę. Oferty z foto­
grafią (dyskrecja i zwrot 
gwarantowane) do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21511g.
Wdowiec lat 60, bez naloi 
gów, na stanowisku, po­
zna panią do lat 60. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21561g.
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Spółdzielnia 
Pracy w Krotoszynie przed 7 
laty , zatrudniała przy wyro­
bie świec i pasty do obuwia 
15 pracowników. W 1954 ro-

w Krotoszynie
Chemiczna

Jeszcze nigdy

ku przeszła na produkcję wy 
robow tłoczonych z mas pla­
stycznych. Dziś pracuje na 3 
zmiany, zatrudniając 60 
osób. Wyrabia sedesy^ kółka 
do wózków dziecięcych, pu­
dełka do mydła, komplety 
toaletowe, gąbki i rękawice 
do mycia, wałki malarskie i 
klej do skór, a ostatnio — 
dzięki wytryskarkom — 
zabawki ze steelonu i poli­
styrenu.

Obecne pomieszczenia są 
już za małe, trzeba spółdziel 
ni postarać się o nowy budy­
nek.

Jedną ze starszych, bo ist­
niejącą od 1946 r. na terenie 
Krotoszyna jest Spółdzielnia 
Pracy Mechaniczno-Instala- 
cyjna. Z małego warsztatu 
przekształciła się w duże 
przedsiębiorstwo. Obecnie po 
siada 5 rentownych zakła­
dów usługowych: 2 zakłady 
krotoszyńskie naprawiają ma 
szyny i urządzenia elektro­
mechaniczne, 2 zakłady w 
Koźminie trudnią się remon-

tem maszyn rolniczych, 1 
zakład w Dobrzycy prowadzi 
kowalstwo. Spółdzielnia prze 
widuje poza usługami pro­
dukcję tarczy do kół gospo­
darczych oraz ram do piew­
ców i zaworów staliwnych do 
kotłów parowych

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy w Krotoszy­
nie pragnie pobudować su­
szarnie, kotłownię, studnię, 
zmechanizować obróbkę 
wszelkich elementów dotąd 
wykonywanych ręcznie. Spół­
dzielnia ta należy do Krajo­
wego Związku Spółdzielni 
Meblarskich w Bydgoszczy.

(fk)

Piłkarska jedenastka drugoligouwgo berlińskiego „Mo- 
toru“, która w Grodzisku i Lesznie rozegra pierwsze w 
tych miejscowościach, po wojnie, spotkania między­

narodowe.

Czy będziemy mieli ziemniaki?
Nawet ostatnie ulewy nie zaszkodziły stonce. Wręcz 

przeciwnie. Rozwija się wspaniale przy pochmurnej 
pogodzie, która w dodatku utrudnia poważnie walkę 
ze szkodnikiem. Nie daje się bowiem wtedy stosować 
na szeroką skalę środkow chemicznych. Spłukiwane 
przez deszcze nie przynoszą pożądanych rezultatów. 
Nie można także- wprowadzać ciężkich rozpylaczy na 
rozmiękłe pola.

U kilku zdaniach
NOWE KINO w Obrzycku od­

dane zostało kilka dni temu do u- 
żytku. (MT)

JAROCIŃSKIE zakłady żywienia 
zbiorowego nie narzekają na brak 
konsumentów. W I półroczu br. 
np. obroty gospód osiągnęły 7 mi­
lionów 852 tys. zł i plan wykonały 
w 109,7 proc. Nie trzeba chyba do­
dawać, że w głównej mierze pod­
stawą dla wykonania obrotów by­
ły napoje alkoholowe...

W BIEŻĄCYM ROKU wydano 
już w pow. jarocińskim 122 akty 
nadania ziemi, oszacowano 68 go­
spodarstw, zahipoteikowano 84 go­
spodarstwa. Po rozwiązanych spół­
dzielniach produkcyjnych wpły­
nęły 364 wnioski (z których za­
łatwiono już 212) o nadział ziemi 
względnie o upełnorolnienie, (alk)

OSTATNIO ZMW w Dusznikach 
zorganizował Międzypowiatowy 
Festyn Młodzieży Wriejskiej z 
powiatów: międzychodzkiego, no- 
wotomyskiego i poznańskiego. W 
części artystycznej miejscowy 
chór „Halka” oraz zespół regio­
nalny z Szamotuł zaprezentowały 
widowisko pt. „Psikusy Podko- 
ziołkowe”. (M. T.)

SIEC SKLEPÓW usługowych 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Pniewach stale wzra 
sta. W br. uruchomiono w mie­
ście nowy sklep ratalnej sprzedaży 
mebli i konfekcji. Dotychczas sko 
rzystało z kupna mebli przeszło

Tym większe znaczenie ma 
ręczne zbieranie larw i ja­
jeczek chrząszcza. Sytuacja 
o tyle jest groźna, że w na­
wale robót żniwnych zapomi 
ha się o tym podstawowym 
obowiązku. Zaniedbania ze­
szłoroczne, pobieżne lustra­
cje wiosenne mszczą się te­
raz na rolnikach. Liczny 
wyrój letniego pokolenia 
stonki w połowie lipca powi­
nien być sygnałem na alarm, 
żerujące bezkarnie chrząsz­
cze znoszą miliony jajeczek. 
Gdzieniegdzie larwy zaczy­
nają schodzić do ziemi.

Jeśli się w tym nie prze­
szkodzi, to możemy się docze 
kać podwojenia w przyszłym 
roku istniejących obecnie 
ognisk. Oblicza się je na 145 
tysięcy. W zeszłym roku by­
ło 80 tysięcy. Lekceważenie 
niebezpieczeństwa stonki 
może drogo kosztować rol­
nictwo. Wystarczy przypom­
nieć, że objedzenie przez 
stonkę liści ziemniaczanych 
w jednym tylko miesiącu lip 
cu może pociągnąć za sobą 
straty sięgające 40—80 proc, 
całych plonów!

Najbardziej skuteczna for­
ma walki ze stonką — lu­
stracje indywidualne" — nie 
jest przestrzegana należycie.

W czasie kontrolnych lu­
stracji zespołowych daje się 
zauważyć brak odpowiedział 
ności ze strony niektórych 
rolników. Nie składają oni 
nawet meldunków przodo­
wnikowi ochrony roślin o od 
krytych na ich plantacjach 
ogniskach stonki. Toleran-

cyjne stanowisko wielu pre­
zydiów gromadzkich rad ułat 
wia jeszcze uchylanie się od 
przeglądu pól. Dochodzi do 
tego, że rolnicy jak np. we 
wsi Długie Stare w powie-

Ta Ima szczęście!
W niektórych wsiach gro­

mady Wszembórz powiatu 
wrzesińskiego jak na przykład 
w Cieślach, Spławiu i innych 
masowo pojawiła się ostatnio 
stonka.

Nie tylko chłopom samym 
należy przypisać winę. Spoczy 
wa ona również na Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej, które zbyt słabo w la 
tach poprzednich i w roku o- 
becnym zajęło się tą sprawą. 
Dziś chłopi szukają pomocy — 
gdyż widzą następstwa swej 
pobłażliwości.

Potrzebują oni dużej pomo­
cy, w postaci środków do wal­
ki. Wprawdzie otrzymali z 
PGM w Kołaczkowie motoro­
wy opryskiwacz tak zwany 
„dreszer opryskowy”. W polu 
jednak okazał on się nie do 
użycia. Trzeba było najpierw 
szukać mechanika do naprawy, 
co trwało prawie cały tydzień,

cie Leszno odmawiają udzia­
łu w lustracjach zespoło­
wych. Kółko rolnicze w Osie 
cznej uznało za niezbędne 
wystąpić z wnioskiem o znie 
sienie tego obowiązku.

Dziwić się tylko wypada 
tak nierozsądnemu stanowi­
sku. Niebezpieczeństwa ston­
ki lekceważyć nie należy. 
Równa się to działaniu na 
własną szkodę.

Zrozumieli to prezesi po­
wiatowych zarządów kółek 
rolniczych, którzy na specjał 
nej naradzie w Poznaniu wy 
stosowali apel do rolników 
naszego województwa. Jest 
on bardzo aktualny, albo­
wiem w dniach od 8—15 sierp 
nia odbędzie się czwarta lu­
stracja zespołowa, w której 
nie powinno zabraknąć człon 
ków kółek rolniczych. Nie 
można dopuścić do rozmno­
żenia się stonki, która wt 
przyszłym roku mogłaby 
spowodować ogromne znisz­
czenia plantacji ziemniaków.

(em-par)

W 
cach

200 klientów.

Teatry
— nieczynne.

Kina

(M. T.)

**
i KALISZ — Wolność: „Raj ka. 
2 pi tana”, Stylowe: „Wielkie \ 
\ manewry”; OSTRÓW — Przo- ’ 
* downik: „Ulica ubogich ko-f 
’ chanków‘, Słońce: „Dziewczy-f 
r na i dąb”; GNIEZNO — Polo-Ć

nia: „Dziwne życzenie p. Bar­
da”, Lech: „Biedny musi umie­
rać”; LESZNO — Sportowiec: 
?>Tajna drukarnia”.

tadio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

f 15.10 — koncert popołudnie- 
wy, 16 — z życia Związku Ra- /

A dzieckiego, 16.30 — muz. tanecz l 

A*na. 16.45 — muzyka, 17.15 — Fe"j 
* stiwalowa Estrada Muzyczna, \ 
x 18 — ,pustelnia parmeńska", r 
T ode. 4, 18.20 — samotność nie ? 
1 popłaca — pog., 18.30 — muzy-^ 

ka rozrywkowa, 19.05 — korę- 
spondencja z zagranicy, 19.15 —4 
kwadrans walców, 19.30 — Mal-$ 
borg przed wiekami i dziś, 20/ 
sylwetki kompozytorów, 20.58 .

S
 sygnał geodezyjny, 21.30 — spra . 
wozdanie z Festiwalowych ? 
igrzysk Sportowych w Mo-r 
skwie. 21.59 — pięć minut o wyr 
chowaniu, 21.55 — przegląd?

r filmowy — kamera, 22.25 — czer 5 
wone róże — rep. nieliteracki, ć 

a 22.45 — muz .taneczna.
z Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.0

Bojowa próba
|f polskich kajakarzy

nie przygotowy-
wali się polscy kajakarze tak so­
lidnie do występów zagranicz­
nych jak w ciągu, bieżącego sezo- 
nu. Na podstawie ostatnich, wcale 
pocieszających wyników, uzyska­
nych podczas międzynarodowych 
zawodów na jeziorze Bagsvaer w 
Kopenhadze, należy się spodzie­
wać, że udział naszych reprezen­
tantów w mistrzostwach Europy 
(Belgia) wypadnie pomyślnie.

Tym się też tłumaczy fakt, że 
nie wysłano żadnego z zawodni­
ków na III MISM. Czy nie warto 
było wypróbować sił naszych re­
zerw? Rezerwa ustępuje żelaznej 
kadrze m. in. dlatego, że nie ma 
możliwości zmierzyć się ze stale 
zaabsorbowaną elitą naszych kaja 
kowców oraz z wodniakami za­
granicy.

W regatach w Danii uczestniczy 
ło 7 Polaków, mając za przeciw­
ników reprezentantów państw, któ 
re w tej dyscyplinie cieszą się do­
brą opinią.

Nasi kajakarze startowali na 
sprzęcie gospodarzy. W jedynkach

Berhńczycy 
na boiskach 
Grodziska i Leszna

Po raz pierwszy po wojnie od­
będzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 18 na stadionie leszczyń­
skiej Polonii międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie. Przybywa 
tam Ii-ligowy BSG - Motor Ber­
lin (NRD).

Drużyna berlińska awansowała 
w ubiegłym roku do II ligi grupy 
północnej. W rozegranych zawo­
dach towarzyskich m. in. BSG - 
Motor uzyskał remis 1:1 ze silnym 
czeskim Spartakiem z Pragi.

W przerwie zawodów losowanie 
poznańskiej gry liczbowej „Ko­
ziołki”.

Zawody leszczyńskie ujęte zo­
stały w berlińskim Totalizatorze 
Sportowym. •

Następnego dnia berlińczycy ro­
zegrają w Grodzisku towarzyskie 
spotkanie z tamtejszą Dyskobolią.

(R)

Przestali być kierowcami
ostatnich dwóch miesią- 
Milicja Obywatelska po-

Afera w PGR
Kustodia

Organa Komendy Wojewódzkiej
MO wpadły na trop afery
spole PGR Kustodia 
zno).

Już w początkowej 
twa stwierdzono, że

(pow.

fazie

w Ze- 
Gnie-

śledz-
pracownicy

księgowości fałszowali listy płac i 
zapisy księgowe. Jak wynika z 
dotychczasowych dochodzeń — 
przywłaszczyli oni sohie w ten 
sposób około 90 tys. zł.

Podejrzani są: główny księgowy 
— Józef Jaźwiec (zam. w Działy- 
niu), zastępca głównego księgowe­
go Danuta Iwańska (zam. w Gnie­
źnie), księgowy techniczny — Ka­
zimiera Szulc (Gniezno), kasjer — 
Stefan Cieśliński (Gniezno) oraz 
księgowy — Władysław Klonow­
ski (Działyń). Wymienieni, z wy­
jątkiem Klonowskiego, zostali a- 
resztowani.

Prokurator zastosował również 
areszt tymczasowy wobec dyrekto­
ra Zespołu — Władysława Szaraty.

Śledztwo trwa.
(ł)

a gdy mechanik się 
stukał, poklepał i 
opryskiwacz znów 
Brak też środków 
nych.

znalazł, po 
odjechał, 

„nawalił”, 
chemicz-

Nie dziw więc, że przy ta­
kim rynsztunku bojowym chło 
pi wszemborscy nie mają ża­
dnych szans zwycięstwa w 
walce z chrząszczykiem, któ­
ry cieszy się zdrowiem, po­
tomstwem i... szczęściem.

(jspn)

wiatu wągrowieckiego odebra 
ła kilka pozwoleń kierowcom 
za prowadzenie pojazdów me­
chanicznych w stanie nietrzeź 
wym. M. in. pozwolenie zatrzy 
mano Jerzemu Kulińskiemu 
z Zakładu Mleczarskiego w 
Wągrowcu oraz Michałowi Ku 
jawie z Zespołu PGR-Gołańcz, 
którzy po pijanemu spowodo­
wali wypadki drogowe. Spra­
wę przekazano Prokuratorowi 
Powiatowemu.

Z tej samej przyczyny pra­
wa jazdy odebrano także kie­
rowcom: Janowi Ciachli z Lę­
gowa, Ludwikowi Rabinkowi

z Damasławka i Adamowi Or- 
chowiczowi ze Skoków.

Wobec stale wzrastającego 
pijaństwa wśród kierowców,
— W 
użycia 
dy — 
prawa 
roku.

wypadku stwierdzenia 
alkoholu w czasie jaz- 
zastosuje się odebranie 
jazdy na okres jednego

W ubiegłym tygodniu Kazi-
mierz Szaj, jadąc w 
nietrzeźwym uderzył 
cyklem w przydrożne 
w Damasławku. Szaj

stanie
moto- 

drzewo
doznał

Znowu
„Czarna maska

W pierwszych dniach sierpnia 
br. ponownie odwiedzi miasta 
wielkopolskie fenomenalny siłacz, 
uczeń Cyganiewicza, znany sprzed 
wojennych występów w walkach 
zapaśniczych jako ,Czarna maska” 
— Janusz Sarnecki. Wystąpi on w 
Kaliszu, Kępnie, Skalmierzycach, 
Ostrowie, Krotoszynie, Środzie, 
Jarocinie, Śremie, Gostyniu, Ra­
wiczu.

hdna zabawa!
Odpowiadając na artykuł 

tytułem „Kto niszczy mienie
pod 
spo-

łeczne”, który ukazał się w „Gło-
sie” 19/20 
kręgowa 
Poznaniu

„Dnia

maja br., Dyrekcja O- 
Kolei Państwowych w 
wyjaśnia:

7 maja 1957 r. na

na 500 l 1000 m obie eliminacje wy 
grali Polacy: Broniewicz i Zieliń. 
ski. Pozostawili oni w pokonanym 
polu Duńczyka Christiansena, któ 
ry na Olimpiadzie był siódmy, w 
wyścigu dwójek Cebula i Kapła- 
niak również zajęli pierwsze miej 
sce.

Oto wyniki finałów: sztafeta 
4 X 500 — 1) Polska — 8.27,1, 2) 
Dania — 8.27,2;

jedynki: 500 m — 1) Kapłaniak 
— 2.00,5, 2) Christiansen (Dania) 
— 2.01,5, 3) Zieliński — 2.09,2. Bro. 
nlewicz złamał wiosło i nie ukoń­
czył konkurencji;

1000 m: 1) Christiansen (Dania) 
— 4.35,1, 2) Kapłaniak — 4.39,2, 
3) Oestby (Szwecja) — 4.40,8 (8 na 
Olimpiadzie), 4) Cebula — 4.41,2;

5.000 m — kobiet: 1) Walkowia­
kówna — 2.25,8, 2) Christiansen
(Dania) — 2.29,0 

dwójki: 1000 1) bracia
Schmidt (Dania) — 4.05,3, 2) Zie. 
liński — Broniewicz — 4.07,0, 3) 
Górski — Skwarski — 4.07,5;

10.000 m — l)*Górski — Skwar.; 
ski, 2) Szwecja.

Obecnie czeka start naszą czo­
łówkę na mistrzostwach Europy 
23—25 sierpnia br. w Gandawie, 
Pojedzie tam czterech „jedynka, 
rzy”. Mają oni poważne szanse 
na złoty medal. Również mocną 
pozycją naszej reprezentacji jest 
Walkowiakówna. Ich startu ocze- 
kiwać będziemy ze zrozumiałym 
zainteresowaniem, (p)

Wśród naimłodszych
pływaków

W Gdyni odbyły się pływacki# 
mistrzostwa Polski młodzików 1 
dzieci. Przez cały czas padał 
deszcz i było chłodno.

Z Poznania w konkurencji 
chłopców zwyciężył na 100 m 
grzb. Zwierzyński (Olimpia) 1.16.7, 
a Sroczyńska (Astra Krotoszyn) 
wygrała wyścig 100 m mot. 1.46.9.

Naj wszechstronniejszy 
strzostwach juniorów w 
był Czyż z Lecha. Wygrał 
ścig na 100 i 200 m mot., 
jąc rekordy Polski 1.07.5 
a na 1500 m był trzeci z

w ml-

on wy- 
ustala- 
i 2.44.1, 
czasem

21.08.7. 100 m klas, dziewcząt wy­
grała reprezentantka Poznania — 
Kubiaczek w czasie 1.33.9.

Kotewonc/enci
donoszą

Kaliski Klub Sportowy,, wobec 
braku boiska w swej siedzibie, 
rozegrał mecz o mistrzostwo kla­
sy A w Skalmierzycach, gdzie po-
konał pieszewską Stal 2:0. 
sowa Calisia pokonała 
Skalmierzyce 1:0. (Feb.)

B-kla.

„Tonący brzytwy się chwyta

Rys. L. Kapczyński

stacji Leszno w rejonie na­
stawni Ls5 ujawniony został 
w godzinach wieczornych 
fakt kradzieży 5 oprawek 
oświetleniowych wraz z 5 ża­
rówkami o napięciu 60 V, 
które zostały zabrane z la­
tarni zwrotnicowych.

Przeprowadzone dochodze­
nie przez organa Kol. Milicji 
Obywatelskiej i SOK ustali­
ły, że sprawcami kradzieży 
były nieletnie dzieci pracow­
ników PKP, zamieszkałe w 
sąsiedztwie torów, które do­
puściły się opisanego czynu 
podświadomie, dla zabawy, 
nie zdając sobie sprawy z te­
go, co robią. Skradzione o- 
prawki zostały zwrócone 
PKP, a koszt brakujących 
żarówek, wynoszący ęgójem 
16 zł, został pokryty pqzez.ro 
dziców. /

Autor omawianego na tystę 
pie artykułu, jakkolwiek wy­
olbrzymił w pewnej mierze 
opisaną przez siebie sprawę, 
to jednak z drugiej strony 
zmobilizował rodziców m. Le­
szna .do zwrócenia większej 
uwagi na swoje dzieci."

złamania podstawy czaszki, o- 
bojczyka i żebra. W stanie 
ciężkim przewieziono go do 
szpitala w Wągrowcu.

W Czekanowie Tadeusz Bo- 
rus z Werkowa również w 
stanie nietrzeźwym wpadł mo 
tocyklem na przydrożne 
drzewo. Obecnie przebywa w 
szpitalu.

Kazimierz Maciejewski wsku 
tek nieostrożnej jazdy w Wą­
growcu potrącił trzyletnie 
dziecko. Dziecko doznało lek-

Drugoligowa Calisia, celem 
sprawdzenia swej formy przed 
nadchodzącą drugą rundą rozgry­
wek, gościła u siebie Naprzód z 
Lipin, wygrywając spotkanie 3:2 
(3:1). Mimo zwycięstwa gospoda­
rzy, zespół śląski w całym prze­
kroju zaprezentował się korzy­
stniej. Miejscowi wystąpili bez 
swego najlepszego zawodnika - 
Kuchnickiego. Dobrze wypad! de- 
biut Jezierskiego, do niedawna 
piłkarza Prosny. (Feb.)

LZS - Gaj 
.sympatykom 
uzyskując z
ciwnikiem Spartą I - 
nik 2:2.

Mały sprawił swoim 
miłą niespodziankę 

bardzo silnym prze-
Wronki wy-

kich obrażeń. (kdw) Szamotulska Sparta 
uporała się z swoją

II z trudem 
imienniczką

Z letnisk i obozów 
harcerskich

101 chłopców z’północnych 
powiatów naszego wojewódz­
twa spędza przyjemnie waka­
cje w Wirach k. Poznania. Są 
to dzieci pracowników spół-

z Międzychodu zwyciężając 3:2.

LZS Sokół (klasa C) Pniewy wy 
soko wygrał w Międzychodzie z 
tamtejszą II drużyną Sparty 
umacniając swoją pozycję Prz0' 
downika tab^fi.

dzielni WZSP. (ko)

Chłopcy ze szkół podstawo­
wych Wrześni, Pyzdr, Nekli, 
wyjechali w sobotę 27 bm. na 
kolonie letnie do Pępowa w 
pow. Gostyń.

Harcerze wrzesińskiego huf­
ca przebywający na obozie w 
Czeszewie przysłali do nas
list. Wszyscy czują się dobrze, 
a „niedowiarków”
do obozu.

zapraszają 
(kst)

W Jarocinie w
miesiącu z Łaźni

ostatnim
—. Miejskich 

skorzystało osób. Chętnie 
by jarojciniac. korzystali i z 
pływalni, gdy , była, (alk)

„Rozkręcająca” się drużyna LZS 
Duszniki rozgromiła u siebie LZS 
Jastrowo 10:0, a mecz Sparta 11 
Wronki — LZS Obrzycko zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny 
Wronek 1:0.

Piłkarze wolsztyńskiego Grom'1 
zagrali swój najlepszy tegoroczny 
mecz, wygrywając w spotkań'11 
A-klasowym ze Sremskim Klubem 
Sportowym w st. 2:0.

W spotkaniu juniorów GrorI1 
Wolsztyn pokonał Sremski 

zdobyli!Sportowy 3:0. Bramki
Gessner — 2 i Zegar —

W meczu C-klasowym w
kowcu miejscowa Korona wySra‘ 
ła z Gromem II Wolsztyn 4:1
(3:0).. (kh)

pqzez.ro

